
DEPESZA
z okazji święta 

Węgierskiej 
Armii Ludowej

Minister Obrony Naro­
dowej Węgierskiej Re­
publiki Ludowej 
generał pułkownik 

Towarzysz Istvan Bata 
BUDAPESZT 

Z okazji święta Węgier­
skiej Armii Ludowej, pro­
szę przyjąć, Towarzyszu 
Ministrze, serdeczne po­
zdrowienia dla Was i żoł­
nierzy sił zbrojnych Wę­
gierskiej Republiki Ludo­
wej od żołnierzy Wojska 
Polskiego i ode mnie oso­
biście.

Życzę bratniej armii wę­
gierskiej nowych osiągnięć 
w służbie i szkoleniu dla 
zabezpieczenia twórczej 
pracy narodu węgierskie­
go i niepodległości swojej 
ojczyzny.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski

M. Naszkowski
p&cB&jm&wał
szefów delegacji
kilku krajów

A’0117 JORK (PAP) 
Przewodniczący delegacji

FPtL na X sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski podejmował 27 
bm. kolacją przewodniczących 
delegacji: Meksyku — mini­
stra spraw zagranicznych Ner- 
vo, Egiptu — ministra spraw 
zagranicznych Fawzi, Indii — 
Kriszne Menona, jak również 
Brazylii, Wenezueli, Costa Ri- 
ki i Urugwaju.

Z sali obrad Kongresu Mię­
dzynarodowej Fede racji Ar­
chiwów Filmowych w War­
szawie. Na zdjęciu: uczest­
nicy Kongresu podczas prze­
rwy w obradach. Od lewej: 
Hans Lavies (NRF), Einar 
Lauritzen (Szwecja) i Ernest 

Lindgren (Anglia).
CAF — Fot. Tymiński

Posiedzenie 
Podkomisji 
Rozbrojeniowej NZ

NOWY JORK (PAP)
28 bm. odbyło się kolejne 

posiedzenie Podkomisji Roz­
brojeniowej. Przewodniczył 
belegat Kanady P. Martin.

Koncert

artystów pslskich
w Moskwie

W stolicy Związku Radziec­
kiego bawią na zaproszenie 
Ministerstwa Kultury ZSRR 
artyści polscy — solistka Fil­
harmonii Narodowej w War­
szawie — Stefania Woytowicz 
(sopran), solista Opery Pań­
stwowej w Warszawie — Wa­
cław Domieniecki (tenor) i 
Pianista Sergiusz Nadgryzow- 
ski. 23 bm. w sali im. Czajkow 
skiego w Moskwie odbył się 
Pierwszy koncert artystów 
Polskich.

Na program koncertu złoży­
ły się utwory kompozytorów 
rosyjskich i polskich. Wyko­
nawcy odnieśli zasłużony suk­
ces.

Na koncercie obecny był am 
basador nadzwyczajny i peł­
nomocny PRL w Związku Ra­
dzieckim — W. Lewikowski.

Cena 20 qr

Rok XI Wydanie AB Poznań, piętek 30 IX 1955 r.
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AfOSKJFA (PAP) Po zakończeniu repatriacji
Agencja TASS podaje: do Niemiec niemieckich jeń-
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR rozpatrzyło prośbę ców wojennych, na terytorium

prezydenta i rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej Związku Radzieckiego pozo- ~ —**•““* .- ---dostateczna ilość własneeo ta-z 27 hpca br. oraz prośbę rządu Niemieckiej Republiki Fede stało na dzień 1 września br. wchodzi w życie uchwała Pre- ^ostateczną ltósc wtósi^go ta
ralnej w sprawie przedterminowego zwolnienia i repatriacji 9626 byłych niemieckich jeń-i zydium Rządu w sprawie do- ooru samocnoaowego zaa
obywateli niemieckich odbywających karę za zbrodnie do- ców wojennych i obywateli' starczania przez urzędy, m- * J mnełv bvć rozszerzone
konane przez nich wobec narodów Związku Radzieckiego w niemieckich zasądzonych . stytucje oraz przedsiębiorstwa | & y J mi“ta

WARSZAWA (PAP) ściowy— do czasu zaopatrze-
Z dniem 1 października br. nia lecznictwa otwartego w

okresie wojny.
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Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
podjęło uchwałę

> przedterminowym zwolnieniu i repatriacji 
obywateli niemieckich skazanych za zbrodnie wojenne

Delegacja Rady Najwyższej ZSRR
uda się do Jugosławii

MOSKWA (PAP) 
Przewodniczący Skupczyny

Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii M. Pijade 
przesłał do przewodniczącego

Chłopi z Damasławka
zorganizowali 
zbiorową dostawę żywca

Doceniając znaczenie termi­
nowości wszelkich dostaw dla 
państwa — rolnicy gromady 
Damasławek w powiecie wą­
growi eckim zorganizowali we 
wtorek, 28 bm. zbiorową do­
stawę zwierząt rzeźnych. Łącz­
nie 87 gospodarzy przywiozło 
na punkt skupu 146 bekonów. 
Waga wszystkich sztuk była 
przepisowa — razem 12 126 kg, 
z czego na nadobowiązkowe do 
stawy zaliczono 7059 kg. Resz­
ta, to sztuki kontraktowane.

Trzech rolników, a mianowi­
cie: A. Dąbrowski i S. Kowal­
ski z Damasławka oraz T. Dere 
ziński ze Jwsi Mokronosy wywią 
zało się w tym dniu ze swoich 
rocznych planów dostaw żywca 
w całości, (wł)

3600 studentów 
w wyższych szkołach 
artystycznych

WARSZAWA (PAP)
W 16 wyższych uczelniach ar 

tystycznych — w nadchodzącym 
roku nauki 1955/56 — kształ­
cić się będzie blisko 3600 przy 
szłych plastyków, aktorów, mu 
zyków i filmowców.

Warunki nauki i bytu tej 
młodzieży ulegną w br. dalszej 
poprawie. Część uczelni otrzy 
ma nowe pomieszczenia, zakła­
dy naukowe itp., niektóre — 
nowe wydziały.

Rady Związku Rady Najwyż­
szej ZSRR A. P. Wolkowa i 
przewodniczącego Rady Na­
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR W. T. Łacisa list, w któ 
rym wyraża wdzięczność za 
serdeczne przyjęcie, z jakim 
spotkała się w Związku Ra­
dzieckim delegacja Skupczy­
ny FLRJ oraz zaprasza w 
imieniu Skupczyny delegację 
Rady Najwyższej ZSRR do 
odwiedzenia Jugosławii.

W zakończeniu listu M. 
Pijade wyraża przekonanie, 
iż wizyta delegacji Rady Naj­
wyższej ZSRR w Jugosławii 
przyczyni się do dalszego 
rozwoju przyjaznych stosun­
ków między Związkiem Ra­
dzieckim a Jugosławią.

Przewodniczący Rady Zwią 
zku A. P. Wołkow i przewod­
niczący Rady Narodowości 
W. T. Łacis wysłali do M. Pi­
jade list, w którym, w imie­
niu Rady Najwyższej ZSRR, 
dziękują za zaproszenie dele­
gacji parlamentarzystów ra­
dzieckich do Jugosławii i 
przyjmują to zaproszenie.

Delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR w składzie 16 osób z 
przewodniczącym Rady Zwią­
zku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wolkowem wyjedzie do 
Belgradu w dniu 3 paździer­
nika br.

Po spustoszeniu
wyspy Iwoszima 

straszliwy tajfun 
zagraża Tokio

Korespondent agencji Reutera po 
daje, że potężny tajfun, który 
zniszczył urządzenia bazy ame­
rykańskiej na wyspie Iwoszima, 
zbliża się ku środkowej Japonii i 
zagraża Tokio. Szybkość wiatru wi 
rowego tajfunu wynosi około 275 
km na godzinę. Ma on średnicę 240 
km. Prasa tokijska opublikowała fo 
tografie z Iwoszima, na których 
widać, jak wzmocnione stalą bu­
dynki zamienione zostały przez 
tajfun w stosy żelastwa. Prasa po­
daje, że po przejściu tajfunu nad 
Iwoszima, na żadnym drzewie nie 
pozostał ani jeden liść. Większość 
drzew została wyrwana z korze­
niami, a huragan ciskał samocho­
dami jak świstkami papieru.

Nasi marynarze 
ąośćnji
młodzieży Łotwy

MOSKWA (PAP)
Na Łotwie bawi załoga stat­

ku „Wisła *. Marynarze polscy 
zwiedzili Rygę oraz największe 
na Łotwie zakłady elektrotech 
niczne —- .,WEF“.

Młodzież łotewska po brater 
sku przyjmuje gości polskich.

przez sądy radzieckie za doko- ‘ państwowe i spółdzielcze sa-
. nane zbrodnie. Biorąc pod u 1 mochodow osobowych na po­
wagę, że od chwili zakończę-
nia wojny minęło przeszło 10 
lat i że zbrodniarze wojenni 
skazani za popełnione przez 
nich zbrodnie odbyli już znacz 
ną część kary, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR postano­
wiło:

I zwolnić przedterminowo 
8877 obywateli 

kich i repatriować 
zależności od miejsca żarnie 
szkania — do Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i Nie 
mieckiej Republiki Federal­
nej;
9 przekazać 749 obywateli 

niemieckich jako zbrod­
niarzy wojennych do dyspozy­
cji rządu Niemieckiej Republi-
ki Demokratycznej, względnie : nie poważnie czas oczekiwa- 
rządu Niemieckiej Republiki < nia chorych na zamówioną do 
Federalnej — w zależności od domu wizytę lekarską oraz u-
miejsca zamieszkania tych o- 
bywateli — ponieważ Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
nie uznało za możliwe przed­
terminowego zwolnienia wspo 
mnianych osób od odbywania 
kary wobec popełnienia przez 
nie szczególnie ciężkich zbro­
dni przeciwko narodowi ra­
dzieckiemu.

Mistrzowie urodzaju kukurydzy
otrzymaj cenne nagrody
WARSZAWA (PAP)
Chociaż zbiory kukurydzy 

nie zostały jeszcze zakończo­
ne, komisje powiatowych i 
wojewódzkich rad narodo­
wych oceniają obecnie wyni­
ki, jakie uzyskali uczestnicy 
ogłoszonego wiosną br. przez 
Min. Rolnictwa konkursu dla 
plantatorów tej rośliny.

Na zwycięzców konkursu 
czeka wiele cennych nagród 
ufundowanych przez Min. Roi 
nictwa. Nagrody te rozdzie­
lą wśród zwycięzców7 konkur­
su pod koniec października 
prezydia wojewódzkich rad 
narodowych.

Np. na nagrody dla tych 
spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidualnych, 
które osiągnęły najwyższe plo 
ny ziarna lub zielonej masy 
kukurydzy w swym rejonie 
czy województwie przeznaczo 
no 100 cieliczek, 100 szt. trzo­
dy chlewnej zarodowej oraz 
200 szt. łuszczarek do kuku­
rydzy.

40 motocykli zakupiło Min. 
Rolnictwa dla pracowników 
służby rolnej rad narodowych 
i POM, którzy swoją działal­
nością przyczynili się do te­
go, że w ich rejonach zasiano 
kukurydzę na dużych obsza­
rach i uzyskano wysokie plo­
ny.

Ponadto Min. Rolnictwa roz 
dzieli pomiędzy spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa 
indywidualne, które osiągnęły

Uruchomiona w lutym, br. elektrownia w Przewozie jest 
pierwsza, elektrownią wodną na Wiśle.

Na zdjęciu: maszynista elektrowni Stanisław Hryczuk 
kontroluje pracę turbozespołów

CAF — Fot. Mottl

Samochody osobowe dla potrzeb
placówek lecznictwa otwartego

Uchwała Prezydium Rządu

trzeby lecznictwa otwartego. 
Uchwała ta została podjęta 
w związku z brakami w dzia­
łalności lecznictwa otwartego, 
sygnalizowanego przez ludzi 
pracy na zebraniach komite­
tów Frontu Narodowego, w 
czasie związkowej kampanii I 
sprawozdawczo-wyborczej o- j 

. raz w korespondencjach pra- 
niennec-i SOwych. Brakł te spowodowa- 

icn — w ne były między innymi niedo­
stateczną ilością posiadanego 
przez lecznictwo taboru trans 
portowego.

Samochody przydzielane 
lecznictwu na podstawie u- 
chwały będą wykorzystywane 
przede wszystkim przez leka­
rzy rejonowych i pielęgniarki. 
Dzięki temu skrócony zosta

łatwi się pracę lekarzy rejo 
nowych.

Postanowienia uchwały o- 
bowiązywać będą na terenie 
Warszawy, Łodzi. Stalinogro- 
du, Krakowa oraz w innych 
miastach: w Bytomiu, Chorzo 
wie, Częstochowie, Sosnowcu 
i Zabrzu. Jeśli przepisy u- 
chwały podjętej na okres przej

najwyższe plony kukurydzy 
w kraju, 5 buhajów; 10 przo­
dujących w uprawie kukury­
dzy spółdzielni produkcyjnych 
otrzyma jako nagrody samo­
chody ciężarowe a 3 samo­
chody osobowe; 10 motocykli 
otrzymają POM-y w rejonie 
których spółdzielnie produk­
cyjne osiągnęły najlepsze w 
kraju plony kukurydzy.

82 powiaty 
zwolnione 

od miarek i cdsypow
JF/lfiSZAIFA (PAP)
6 dalszych powiatów: 

Gorzów w województwie 
zielonogórskim. Wałcz — 
w koszalińskim, Limano­
wa — w krakowskim, Gó­
rowo Iławeckie — w ol­
sztyńskim, Góra śląska — 
we wrocławskim i Brzo­
zów w województwie rze­
szowskim przekroczyło 90 
proc, rocznego planu obo­
wiązkowych dostaw zboża 
dla państwa.

Tym samym tych rolni­
ków wymienionych powia 
tów, którzy już w całości 
wywiązali się z obowiązku 
sprzedaży zboża z tego­
rocznych zbiorów, zwol­
niono od miarek i odsy- 
pów pobieranych przy 
przemiale zboża w mły­
nach.

Do chwili obecnej ze 
zwolnień takich korzysta 
ją już rolnicy 82 powia­
tów.

zwycięzcą
sitdmego etapu

KRAKÓW (PAP).
Siódmy, 172-kilometrowy etap 

wyścigu kolarskiego Dookoła Pol­
ski, prowadzący z Opola do Kra­
kowa zakończył się zwycięstwem 
reprezentanta CWKS I Bugalskiego 
4.24.35 przed Paradowskim (Start) 
4.24.38 i Cieślakiem (CWKS 
III) 4.25.40. Drużynowo etap wygrał 
pierwszy zespół CWKS.

Etap z Opola do Krakowa był bar 
dzo ciężki. Przelotne deszcze i śli­
ska nawierzchnia sprawiała zawód 
nikom wiele trudności, a mimo to 
uzyskali bardzo dobrą przeciętną 
— ponad 39 km na godzinę.

Lotny finisz w Stalinogrodzie 
(93 km) wygrywa Preczyński przed 
Podobasem. Zaraz za Stalinogro- 
dem ucieczka, która trwała ponad 
95 kilometrów, zostaje zlikwidowa­
na. Drugi lotny finisz znajdujący 
się na 111 kilometrze w Jaworznie 
mija duża zwarta grupa kolarzy — 
pierwszym jest Bugalski. Na 45 km 
przed metą inicjuje on samotną u- 
cieczkę. Po kilku kilometrach w 
pościg za samotnym uciekinierem 
rusza Paradowski, i obaj zdobywa­
ją około 2 minut przewagi nad du­
żą grupą kolarzy. Bugalski jedzie 
wspaniale 1 zdecydowanie wygry­
wa etap. — Paradowski jest o se­
kundę za nim. Minutę po nich linię 
mety mija duża grupa prowadzona 
przez Cieślaka, Królaka, Wiśniew­
skiego, Lasaka i Podobasa. W gru­
pie tej znajduje się również leader 
wyścigu Więckowski, który utrzy­
mał koszulkę przodownika.

Z ostatniej chwili

Królak odzyskuje
koszulkę leadera

ZAKOPANE (PAP)
Królakowi udał się w czwar­

tek, 29 bm. atak na pozycję

ieadera Wyścigu Kolarskiego 
Jookoła Polski. Przyjechał on 
na metę ósmego etapu, prowa 
dzącego z Krakowa do Zako­
panego (102 km) w pierwszej 

I dziesiątce, wyprzedzając swe- 
i go najgroźniejszego rywala, 
i dotychczasowego przodownika 
j wyścigu — Więckowskiego o 
' ponad 2 minuty.

Jako pierwszy linię mety 
przejechał reprezentant 
CRZZ—Chwiendacz w 2:50,07 

j godz. O sekundę za nim przy­
był Wilczewski, a następnie w 
minimalnych odstępach Kró­
lak, Bedyński, Czarnecki, Ja­
rząbek, J. Wożniak, Grabow­
ski, M. Woźniak i Pruski. Dru­
żynowo etap wygrał zespół 
CRZZ — 8:30,32 godz. przed 
CWKS II.

CstKS zdcb;,wa 
Pitchar Polski

Puchar Polski w piłce noż­
nej zdobył CWKS, zwycięża­
jąc w finałowym meczu Le- 
chię (Gdańsk) 5:0 (3:0).
Bramki zdobyli: Kempny — 
3, oraz Pohl i Słaboszewski (z 
wolnego).



Przygotowa n i a do k orfę ren ci i genewsk ie j

Wyniki separatystycznych rozmów
ministrów spraw zagranicznych 

trzech mocarstw zachodnich
| NOWY JORK (PAP)

Po zakończeniu swych dwudniowych separatystycznych 
rozmów 27 i 28 btn,, ministrowie spraw zagranicznych 
USA, Francji i Wielkiej Brytanii ogłosili komunikat 
stwierdzający, że rozmowy te były poświęcone przygoto­
waniom do październikowej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie.
Według komunikatu, trzej 

ministrowie „uzgodnili stano- 
wiska“ m. in. co do „pierw­
szeństwa sprawy zjednocze­
nia Niemiec w ramach planu 
bezpieczeństwa europejskie­
go' Postanowiono również 
odbyć przed konferencją ge­
newską konsultację z innymi 
członkami rady NATO.

Do rozmów ministrów mo­
carstw zachodnich dołączył 
się minister spraw zagranicz­
nych NRF Brentano, z któ­
rym — jak głosi komunikat 
— omówiono sprawy „będą­

Ka X sesji Zgromadzeni Eg&nego HZ

Mówcy wypowiadają się
za pcgłĘh^eniem „ducha Genewy"
NOWY JORK (PAP)

Na przedpołudniowym posie­
dzeniu plenarnym Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w dniu 
28 września br. nadal toczyła 
się dyskusja generalna. Prze­
mawiali: szef delegacji ukra­
ińskiej SRR L. F. Pałamar- 
czuk, szef delegacji burmań- 
skiej Barrington, przedstawi­
ciel kliki czangkaiszekowskiej 
oraz delegat Danii Christian­
sen.

L. F. Palamarczuk podkreślił 
na wstępie, że obecna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego rozpo-

Dulies podejmował
ministrów spraw 
zagranicznych 
2SRH, Anglii i Francji

NOWY JORK (PAP)
Wieczorem, 27 bm., pier­

wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów i mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mololow obecny 
był na obiedzie wydanym 
przez sekretarza stanu USA 
Dullesa na cześć ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR,
Anglii i Francji. Ze strony 
radzieckiej obecni byli na o- 
biedzie ponadto: pierwszy 
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. W.
Kuźniecow, ambasador ZSRR 
w USA G. N. Zarubin. amba­
sador ZSRR w Anglii J. A.
Malik i stały przedstawiciel 
ZSRR w ONZ A. A. Sobolew.

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem szef 

wydziału prasowego MSZ 
ZSRR L, F. Iljiczow wydał 
przyjęcie dla przedstawicieli 
prasy amerykańskiej i zagra­
nicznej. Na przyjęciu obecni 
byli attache prasowi szeregu 
delegacji na X sesje Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, wybitni 
publicyści i korespondenci a- 
gencji, dzienników oraz ra­
dia amerykańskiego i innych 
krajów.

ONZ

Indonezja

rozjarzenia w
sprawy Irianu

NOWY JORK (PAP) 
Delegacja Indonezji na X

sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wystąpiła z wnioskiem, by 
rozpatrzyć na tegorocznej se­
sji sprawę zachodniego Irianu 
(zachodnia część Nowej Gwi­
nei, należąca do Holandii). 
Indonezja — jak wiadomo — 
domaga się przyłączenia za­
chodniego Irianu do Indo­
nezji.
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ce przedmiotem wspólnego 
zainteresowania".

* « •
28 września ogłoszono tu 

deklarację ministrów spraw’ 
zagranicznych USA, Anglii i 
Francji, przyjętą na ich se­
paratystycznej naradzie.

Trzej ministrowie, wspomi­
nając o układzie z dnia 20 
września br. między Związ­
kiem Radzieckim a Niemiec­
ką Republiką Demokratycz­
ną, wypowiadają się w du­
chu znanych „zastrzeżeń" 
kanclerza Adenauera, wysu-

częła się w pomyślnej atmosfe­
rze międzynarodowej.

„Być wiernym duchowi Ge­
newy — oświadczył Pałamar- 
czuk — to znaczy nie zatrzy­
mywać się na pół drogi, łecz 
nadal kroczyć drogą pokojowe­
go rozzoiązywania problemów 
międzynarodowy ch.“

Szef delegacji ukraińskiej 
podkreślił konieczność dalszego 
rozładowania napięcia między­
narodowego i poparł — w 
związku z tym — projekt rezo­
lucji radzieckiej, złożony na o- 
becnej sesji przez ministra Mo- 
łotowa. Wskazał on na potrze­
bę międzynarodowego rozbroje­
nia i stworzenia systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie. Mówca poparł także ra­
dziecki wniosek o przyjęcie do 
ONZ wszystkich ubiegających 
się o to państw i zdecydowanie 
wypowiedział się za przywróce­
niem Chińskiej Republice Lu­
dowej należnego jej miejsca w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Następny mówca, szef dele­
gacji Burmy, Barrington, rów­
nież wypowiedział się za dal­
szym złagodzeniem napięcia 
międzynarodowego i pogłębie­
niem „ducha Genewy". „Dele­
gacja Burmy — oświadczył 
Barrington — wypowiada się 
za przyjęciem do ONZ wszyst­
kich kandydujących państw, z 
wyjątkiem tych, które są obec­
nie rozdzielone".

W dalszym ciągu przemówie­
nia Barrington potępił fakt, że 
Zgromadzenie Ogólne odroczy­
ło sprawę przywrócenia Chiń­
skiej Republice Ludowej jej 
praw w ONZ. Delegat Burmy 
wypowiedział się także za jak 
najszybszym rozwiązaniem pro­
blemów rozbrojenia oraz prze­
ciwko rewizji Karty NZ.

Przedstawiciel kliki czang­
kaiszekowskiej całe swe prze­
mówienie poświęcił pełnym nie­
nawiści i bezsilnej złości wy­
padom pod adresem Związku 
Radzieckiego i Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Delegat Danii Christiansen 
podkreślił doniosłość problemu 
przyjęcia do ONZ Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Prof. L Infeld
z małżonkę
przybył do Pekinu

PEKIN (PAP)
Na zaproszenie prezesa

Chińskiej Akademii Nauk 
Kuo-Mo-żo przybył 27 wrze­
śnia do Pekinu znany uczony 
Polski, wiceprzewodniczący 
światowej Rady Pokoju, prof. 
Infeld z małżonką.

Prof. Infeld wygłosi w Chi­
nach szereg odczytów.

niętych przezeń w związku z 
nawiązaniem stosunków dy­
plomatycznych między NRF 
a ZSRR, a dotyczących gra­
nic Niemiec i zasięgu jurys­
dykcji rządu NRF.
SPD DOMAGA SIĘ DEBATY

NAD POLITYKĄ ZAGRA­
NICZNĄ NRF

BERLIN (PAP),
W bońskich kołach poli­

tycznych podają, że partia 
socjal-demokratyczna doma­
gać się będzie odbycia w Bun 
destagu przed genewską kon­
ferencją ministrów spraw za­
granicznych debaty nad poli­
tyką zagraniczną.

Grupa parlamentarna SPD 
uchwaliła 27 bm. wniosek, 
zawierający następujące żą­
dania pod adresem rządu 
bońskiego:

1. rząd boński zwrócić się 
ma do rządów czterech wiel­
kich mocarstw z prośbą, aby 
na konferencji genewskiej o- 
pracowano przede wszystkim 
projekt rozwiązania kwestii 
niemieckiej;

2. rządom czterech mo­
carstw należy przedstawić 
własny niemiecki plan roz­
wiązania tego zagadnienia.

3. należy podjąć rozmowy 
z mocarstwami zachodnimi w 
sprawie rewizji tzw. układu 
niemieckiego. Koła SPD-ow- 
skie domagają się rewizji u- 
kładów paryskich „w takim 
stopniu, aby umożliwić zjed­
noczenie kraju".

Dla Japonii 
konieczne jest 
uregulowanie
stosunków z ZSRR
- oświadczy! KUojama

PEKIN (PAP)
Prasa japońska donosi, że 

nji. posiedzeniu gabinetu ja­
pońskiego przemawiał 27 bm. 
premier Hatojama, poruszając 
najważniejsze zagadnienia ja­
pońskiej polityki zagranicznej.

Hatojama wskazał na ko­
nieczność jak najszybszego roz 
wiązania kwestii odszkodowań 
wojennych dla Filipin oraz za­
kończenia rokowań japońsko- 
radzieckich. Premier stwier­
dził. że zamierza dołożyć wszel 
kich starań, aby sprawy te 
zostały jak najszybciej uregu­
lowane.

Hatojama przemawiał także 
na zebraniu partii demokra­
tycznej oświadczając, że jego 
rząd zamierza prowadzić po­
litykę pokoju i współpracy 
Międzynarodowej. Premier pod 
kreślił, że cele stawiane przez 
rząd mogą być osiągnięte je­
dynie ..w drodze uregulowania 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i umocnienia przyjaz­
nych stosunków z USA". Wypo 
wiedział się on także za nawią­
zaniem stosunków dyplomaty­
cznych z tymi krajami, z który 
mi Japonia formalnie wciąż 
jeszcze oozostaje w stanie woj­
ny.

Ludność murzyńska Ameryki 
domaga się ukarania 

morderców 14-let niego chłopca
Liczne wiece i demonstracje

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska donosi o masowych wiecach i de­

monstracjach protestacyjnych w USA przeciwko uniewin­
nieniu w stanie Mississippi morderców ll-letnicgo chłopca 
murzyńskiego Ammcta Tilla.
Jak donosi korespondent rym wzięło udział przeszło 

dziennika „Daily Worker", 10 tysięcy osób. Do zebra­
ło tys. uczestników wiecu w nych przemawiał członek 
Chicago domagało się inge- izby reprezentantów z ramie- 
rencji rządu federalnego, aby nia partii demokratycznej, 
doprowadzić do ukarania Murzyn Diggs, który obecny 
zbrodniarzy. Na wiecu u- był na rozprawie przeciwko 
chwalono rezolucję stwier- mordercom w miejscowości 
dzającą, że rząd amerykański Sumner. Diggs oświadczył, 
nie powinien milczeć i zacho- że dla ludności murzyńskiej 

jest króle-wywac się biernie, gdy oby­
wateli mieszkających w gra­
nicach USA. traktuje się w 
sposób brutalny tylko dlate­
go, iż usiłują oni korzystać z 
prawa głosowania i z innych 
praw obywatelskich, zagwa­
rantowanych konstytucją.

Korespondent „Daily Wor­
ker" pisze również o maso­
wym wiecu w Detroit, w któ-

Po raz pierwszyw historii
Wybory

powszechne
w Indonezji

DJAKARTA (PAP)
29 września rozpoczęły się 

w Indonezji pierwsze w hi­
storii tego kraju wybory do 
parlamentu. Wybranych ma 
być 2S0 deputowanych. Oko­
ło 43 miliony osób upraw­
nionych jest do głosowania 
(na blisko 80 milionów lud­
ności).

O miejsca w przyszłym 
parlamencie walczy blisko 
50 partii i organizacji poli­
tycznych. Walka ta rozegra 
się głównie między partią 
Mas jurni, Komunistyczną 
Partią Indonezji, partiami 
narodową i socjalistyczną.

Partia komunistyczna pro 
wadziła kampanię przedwy­
borczą pod hasłem walki o 
utworzenie naprawdę de­
mokratycznego rządu, który 
zapewniłby Indonezji całko­
witą wolność i niezależność 
i doprowadził do poprawy 
sytuacji mas pracujących.

Partia Masjumi i zbloko­
wane z nią ugrupowania 
muzułmańskie usiłują zbić 
kapitał na uczuciach reli­
gijnych muzułmanów (9O')/o 
ludności indonezyjskiej sta­
nowią muzułmanie) i pod­
burzyć ich przeciwko partii 
komunistycznej.

W obawie przed wzrostem 
wpływów ugrupowań demo­
kratycznych, reakcja utrud­
niała organizowanie wieców 
i zebrań przez partię komu­
nistyczną, prowadziła prze­
ciwko tej partii oszczerczą 
kampanię na łamach prasy. 
W tym też celu wykorzysty­
wano terrorystyczną organi­
zację muzułmańską Dar ul- 
Islam.

Aktywność band Dar ul- 
Islam spowodowała, że w 
niektórych okręgach odro­
czono wybory o 1—2 mie­
sięcy.

Rząd postanowił wprowa­
dzić w dniu wyborów stan 
wyjątkowy w wielu okrę­
gach kraju.

Kryzys marokański 
podkopuj® gabinet Faure'a
PARYŻ (PAP)
W związku ze zbliżającym 

się terminem rozpoczęcia se­
sji parlamentarnej Zgroma­
dzenia Narodowego, prasa 
poświęca wiele uwagi pozycji 
rządu Faure'a wobec nieroz- 
wiązania dotychczas kryzysu 
marokańskiego.

Paryski korespondent agen 
cjJ United Press podkreśla, że 
realizacja planu Faure‘a w 
sprawie Maroka utknęła na 
martwym punkcie, m. in. z po 
wodu odmowy ze strony suł­
tana Ben Arafy ustąpienia z 
tronu. „Jeżeli Ben Arafa nie 
ustąp: dobrowolnie, na co się 
zanosi — pisze korespondent 
Up — to premier Faure bę­
dzie musiał go usunąć. Wów­
czas rząd straci poparcie pra 
wicowego skrzydła opinii pu­
blicznej.

Dziennik „Liberation" 
stwierdza, że zbliżająca się

stan Mississippi 
stwem terroru.

Wiece protestacyjne odbyły 
>się również w wielu miastach 
stanu Nowy Jork. Przeszło 15 
tys. osób zebrało się przed ko­
ściołem w dzielnicy murzyń­
skiej Harlem w Nowym Jor­
ku. Do zebranych przema­
wiała matka Ammeta Tilla.

Egipt nie będzie tolerował
żadnych obcych wpływów

— oświadczył premier Nasser
TOKIO (PAP)

Francja zaproponowała dostawę 
broni pod warunkiem, że nie bę­
dziemy krytykować jej polityki w 
krajach Afryki północnej. Chciała 
ona, abyśmy zdradzili sprawę Ara­
bów i zamknęli oczy na rozlew 
krwi i barbarzyńskie zbrodnie do­
konywane w Afryce Północnej.

Stany Zjednoczone dawały nam 
jedynie obietnice i wysuwały jako 
warunek wstępny naszą zgodę na 
podpisanie układu o obronie wza­
jemnej, albo też przyłączenie się 
do paktów. Nie zgodziliśmy się na 
to i wskutek tego nie dano nam 
broni.

Anglia przysłała nam jedynie 
niewielki transport broni, co jed­
nak nie mogło nam wystarczyć. 
V/ tym samym czasie armia Izraela 
otrzymała potrzebne uzbrojenie od 
USA, Anglii, Francji, Kanady, Bel 
gii, Włoch i innych państw... W

Grecja

odmówiła uczestnictwa
w manewrach NATO

MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi z Aten, 

że ukazujący się tam dziennik 
„Apogevmatini" zamieścił ofi­
cjalny komunikat zapowiada­
jący, iż greckie siły zbrojne 
nie wezmą udziału w przy­
szłych manewrach NATO 
(blok północno-atlantycki).

Dziennik podaje. że przyczy­
ną odmowy udziału w mane­
wrach są niedawne antygrec- 
kie zaburzenia w Stambule i 
innych miastach Turcji.

flagły wyjazd filiena 
na Środkowy Wschód

j LONDYN (PAP)
Waszyngtoński korespondent A-

j gencji Reutera donosi, że w środę,
’ 28 bm. zastępca sekretarza stanu 
j USA — George Allen udał się spie­

sznie do Kairu, Bejrutu i Aten. Ko 
respondent twierdzi, że ta nagła 
podróż Allena pozostaje w związku 
z zakupem przez Egipt broni dla 
swej armii oraz w związku z kon­
fliktem grecko-tureckim o Cypr.

sesja parlamentarna zapo­
wiada się wyjątkowo burz­
liwie. Dziennik wskazuje, że 
rząd Faure‘a utracił w ostat­
nich tygodniach wiele ze swe 
go prestiżu.

Paryski korespondent agen 
cji Reutera stwierdza wprost 
że „pogłęhianie się rozłamu w 
łonie francuskich grup poli­
tycznych co do stanowiska, 
jakie należy zająć wobec na­
rodowych dążeń Marokańczy 
ków i Algerczyków, stanowi 
zapowiedź szybkiego upadku 
gabinetu Edgara Faure‘a.

„Teraz na pewno dostaniemy 
awans na instruktorów.“
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(„Sztandar Młodych11) 
Z PRASY:

W Alg erze i Maroku w ak­
cji pacyfikacyjnej bierze udział 
francuska Legia Cudzoziem­
ska, w skład której wchodzą 
między innymi byli esesmani.

Powszechny sirask
protestacyjny
na Cyprze

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z

Cypru, ze na Wyspie tej rozpo 
czął się 29 września br po- 
wszechry strfajk proklamowa­
ny przez wszystkie organiza­
cje związkowe na znak prote­
stu przeciwko decyzji Zgroma 
dzenia Ogólnego ŃZ odrzu­
cającej wniosek Grecji o roz­
patrzenie sprawy Cypru na 
obecnej sesji, jak również 
przeciwko prześladowaniom 
ludności ze strony brytyjskich 
władz wojskowych.

tej sytuacji postanowiliśmy zwró­
cić się o broń do wszystkich kra­
jów zaznaczając, że nie zgodzimy 
się na żadne warunki. Wyjaśniliś­
my również, że nie mamy żadnych 
agresywnych zamiarów, lecz chce- 
my jedynie mieć silną armię, któ­
ra byłaby w stanie, wykonać swe 
zadanie wobec ojczyzny.

Zwróciliśmy się o dostawę broni 
do Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Rosji i innych krajów. Niedawno 
otrzymaliśmy ofertę od Czechosło­
wacji, która chce nam dostarczyć 
potrzebnego dla naszej armii uzbro 
jenia i to na zasadach czysto han­
dlowych w zamian za towary egip­
skie, głównie bawełnę i ryż.

Natychmiast przyjąłem z wdzięcz 
nością tę propozycję Czechosłowa­
cji. W ubiegłym tygodniu między 
naszymi dwoma krajami podpisana 
została umowa w tej sprawie. Obe­
cnie w Londynie i Waszyngtonie 
podniesiono wrzawę. Chciano by 
nadal rozciągać nad nami swe 
wpływy, spod których tak bardzo 
pragniemy się wyzwolić.

Kiedy słyszę głosy z Londynu 
i Waszyngtonu, że utoruje to dro­
gę wpływom rosyjskim na Środko­
wym Wschodzie, przypominam so­
bie przeszłość i oświadczam, że u- 
mowy handlowe zawierane na za­
sadzie wzajemnych korzyści ozna­
czają kres wpływów tych kół za­
granicznych, które przez długie ła­
ta panowały nad nami, a nie po­
czątek nowych wpływów zagrani­
cy.

Niezależny, silny Egipt nie będzie 
tolerował żadnych obcych wpły­
wów. Egipt jest państwem wolnym 
i niepodległym, prowadzi własną 
politykę zagraniczną, którą ustala 
się tu, w Kairze. Egipt nie uleg­
nie wpływom zagranicy i będzie 
bronić swej wolności i niezależ­
ności.

Czechosłowacja 
przyłączyć się
do traktatu 
austriackiego

MOSKWA (PAP).
28 września 1955 roku za­

stępca ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR W. A. Zorin 
przyjął w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR od am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego w Czechosjowa 
cji w Związku Radzieckim, 
Vosahlika, dokumenty ratyfi­
kacyjne o przystąpieniu Re­
publiki Czechosłowackiej do 
traktatu państwowego w spra 
wie przywrócenia niezależnej 
i demokratycznej Austrii pod­
pisanego w Wiedniu 15 maja 
1955 roku.

Wspomniane dokumenty w 
myśl artykułu 37 traktatu pań 
stwowego zostały złożone na 
przechowanie w archiwum 
rządu ZSRR.

Mao Tse-tung
na ogólnochińskim 
zlocie
młodych budowniczych 
socjalizmu

PEKIN (PAP)
W dniu 28 bm. w Pekinie 

odbyło się końcowe posiedze­
nie ogólnochińskiego zlotu 
młodych budowniczych socja 
lizmu. Na posiedzeniu obecni 
byli prze ;?odniczący Chiń- 

I siniej Republiki Ludowej Mao 
Tse-tung. członkowie KC Ko­
munistycznej Partii Chin — 
L’u Szao-tsi, Czu Teh, Czou 
En-lai, Czen Jun, Tcng Siao- 
ping, członkowie rządu ChRL 
Sung Czing-ling, Li Tsi-szen, 
Huang Jan-pei i inni.

W imieniu KC KPCh do 
zebranych przemówił Tcng 
Siao-ping. Wezwał on mło­
dzież ChRL do walki o zbudo 
wanie socjalizmu i o nową 
moralność socjalistyczną, do 
wytrwałego studiowania na­
uki marksizmu-lenirizmu i 
opanowywania nowej techni­
ki.



Remontujemy
samochody 
lepiej i szybc
W C wielkiej hali Ekspozytury

Towarowej PKS przy ul. 
Traugutta w Poznaniu ożywio­
ny ruch. Właśnie zajechały do 
niej trzy potężne samochody 
ciężarowe marki „Star". Stoją­
ce przy poszczególnych samo­
chodach brygady sprawdzają 
narzędzia i zapoznają się z u- 
sterkami. Rozlega się sygnał. 
Brygady przystępują do napra­
wy samochodów.

Wśród przypatrujących się 
widać radzieckich inżynierów: 
Piotra Andrejewicza Szuma- 
niowa i Wiktora Pawłowicza 
Pawliczenkę, którzy są wybit­
nymi specjalistami w dziedzi­
nie nowych metod naprawy.

W tej chwili *— mówi dyrek­
tor techniczny Zarządu Okrę­
gu PKS Stefan Zaborowski — 
brygady z Poznania, Gorzowa 
i Ostrowa przystąpiły do na­
prawy samochodów systemem 
Kowalowa. Jak wiadomo, ta ra­
dziecka metoda polega na ta­
kim przygotowaniu i przepro­
wadzeniu robót, aby wykonać 
daną pracę czy naprawę przy 
możliwie całkowitym wyelimi­
nowaniu niepotrzebnych ru­
chów i operacji. Chodzi o takie 
ułożenie czynności, aby nie by­
ło niepotrzebnej bieganiny, czy 
wzajemnego przeszkadzania so­
bie.

Dyrektor podszedł do komisji 
zajętej w tej chwili oględzina­
mi dokonanych napraw. Najle­
piej naprawiła samochód bry­
gada z Ostrowa, w której skład 
wchodzili: Jan Gruszczyński, 
Tadeusz Zaremba i Czesław 
Wróbel. Wywiązuje się dysku­
sja, w czasie której członkowie 
komisji zapoznają brygady z

¥ NIE TEN LAS...
ków innych. Wyższych. Zawsze to 
i wygodniej i bezpieczniej.

W Komitecie Wojewódzkim

zczerze mówiąc zrobiło mi darkę. ślady tego widać dziś 
się nieprzyjemnie, kiedy wyraźnie. Kilka hektarów ziemi 
Grotowska stanąwszy w daremnie czeka na pług i ziar-
drzwiach chaty, obrzu- no. W budynku mieszkalnym powiedziano Grotowskiej: nie 

ciła mnie i kolegę spojrzeniem, glina odpada od ściany. Obna- powinno być żadnych zastrze- 
w którym więcej było nieufno- żony sufit w kuchni zachowuje żeń wobec waszego wstąpienia 

swoje dobre miano tylko w dni do spółdzielni. Zresztą niech 
bezdeszczowe. Do czego się jed- sami spółdzielcy zadecydują, 
nak zabrać? Co ważniejsze: Kiedy wiadomość ta zeszła do
ziemia, czy dach nad głową? władz powiatowych, jeszcze 

.. „ W połowie 1953 roku w Ko- znaleźli się asekuranci: co tam,
niałego garnituru zębów. Swo- łacie zaczęli ludzie na dobre taka decyzja na gębę;’ potrzeb- 
ją droga, powitanie nieco myśleć o spółdzielni. Chłopi u- ne jest pisemko!
chłodne. Często jednak tak by- rządzili kilka wycieczek do są- 
wa, że choć przy pierwszym siednich powiatów. Chcieli na- 
powitaniu ludzie nie przejawia- ocznie przekonać się, jak bę- 
ją skłonności do otwierania dzie wyglądało ich przyszłe źy- 
serc, z trudem przychodzi im cie. Grotowski też z nimi poje- 
żegnać gości. W naszym wy- chał.
padku tak właśnie było, i, jak 
zdążyłem się zorientować, było 
dlatego, że pierwsi —■ pomija­
jąc członków jej rodziny — do­
kładnie wysłuchaliśmy skarg i 
obiecaliśmy pomóc.

Wypada teraz przedstawić 
sprawę, dla której znaleźliśmy 
się w chacie Bogumiły Grotow­
skiej we W3i Kołata powiatu 
poznańskiego.

Małżeństwo Bolesław i Bo­
gumiła Grotowscy posiadają 
gospodarstwo liczące 36 ha.
Ktoś przyzwyczajony od lat do 
powierzchownego oceniania zja­
wisk, natychmiast podskoczy: 
kułak! Chwileczkę — na owe 
36 ha składa się 14 ha ziemi 
ornej, 11 ha lasu, a pozostała 
część — wyłączając skrawek 
łąki — to nieużytki.

ści niż kobiecego zainteresowa 
nia; kto zacz? Pies gospodyni 
urządzał tymczasem wokół nas 
jakiś sobaczy taniec, przerywa­
jąc go demonstrowaniem wspa-

W październiku 1853 roku w są­
siedniej wsi Kołatki chłopi złożyli 
swoje podpisy pod statutem. Nazwi 
fika Grotowskiego tani nie było. — 
Nikt nie chciał wziąć na swoje bar 
ki odpowiedzialności za przyjęcie 
do spółdzielni „kułaka*!*. On sam 
dziwi się mocno, czemu ludzie 
przypięli mu to miano? Ale stało 
się! Ktoś kiedyś powiedział: „ku­
ła k“ — i tak już zostało. Jak pla­
ma po atramencie na płaszczu. M6 
wiono mi nawet we wsi,, że właści­
wie pod słowem tym nic się nie 
kryje. Ot, pusty dźwięk, znajdują­
cy się w użyciu dla łatwiejszego 
odróżnienia innego Grotowskiego. 
Z sąsiedniej wsi. Dźwięk tego sło­
wa nie stracił jednak mocy.

Trudno powiedzieć, czy żądaniu 
temu stało się zadość, czy też nie. 
Faktem Jest, że Grotowski statut 
podpisał i do spółdzielni wstąpił, 
wnosząc do niej, oprócz inwentarza 
żywego i maszyn, całe 38 ha ziemi. 
Bilans roczny 1954 roku wykazał, 
że Grotowski ma na swoim koncie 
263 dniówki. Sądzę, że przy 60 la­
tach życia i inwalidztwie, wynik to 
zupełnie niezły. Wyniki pracy nie 
zawsze jednak chodzą w parze z 
właściwą ich oceną. Oto 9 stycznia 
br. przewodniczący spółdzielni w 
Kołatkach — ob. Ciemny zwołał ze 
branie, na którym Grotowski usu 
nięty został ze spółdzielczego ko­
lektywu, W protokóle zebrania 
czytałem motywację: „Wyklucze­
nie Grotowskiego powstało z nastą 
pujących powodów: że nie chce 
zrzec się lasu na rzecz skarbu pań­
stwa*', a dalej: „że siał ferment 
wśród członków".

Odgrzebując sprawę Grotow­
skiego raz po raz natrafiałem 
na nieszczęsną kwestię lasu. Lu­
dzie, z którymi rozmawiałem, 
na pytanie: co wiedzą o przy­
czynach usunięcia Grotowskie­
go ze spółdzielni? — odpowia­
dali niezmiennie: to przez ten

Kiedy ludzie dowiedzą się, że 
w okolicy grasują wilki, nie o- 
tworzą nocą drzwi choćby za 
nimi skomlała zziębnięta psina.

Grotowski nalegał: przyjmij- 
Grotowski mimo podeszłego eie mnie do spółdzielni, nie zro- 

wieku — 60 lat — nie zatrud- bię wam wstydu.
nia w gospodarstwie żadnej si- sprawa poszła do grn, stąd do ]ast Spółdzielca Józef'Szczepa- 
ły najemnej. Potwierdzają to p°yiatowej Rady, do kp, a wre- nja]{ powiedział: — właściwie 

haruje san, od świta do Grotowskich my nic nie ma-
do zmroku. Mimo to wyniki są

błędami popełnionymi w pracy j 
i sposobami usprawnienia na­
praw. Po powrocie do swego 
zakładu brygady zapoznają z 
nimi ogól kolegów*, aby również 
mogli lepiej i szybciej wykony­
wać naprawy w przyszłości.

(1)

Jestem przekonany, że w każdej 
— i r> ' Nch instancji, licząc od KW w dół,

c ągle niezadowalające. 1 raca niRt specjalnie długo nie zastana- 
ta przypomina bardziej szamo- wiał się nad ewentualną decyzją, 
tanie Się niż rozsądną gospo- uzależniając ją raczej od czynni-

W KRÓLESTWIE 
ŻUBRÓW

Jeden z rezer­
watów, w którym 
żubry żyją n: wol 
nośni, w warun­
kach zbliżonych 
do normalnych, 
znajduje się w 
Puszczy Niepoło-

ha. Stado żubrów 
stało się powięk­
sza. Ostatnio np. 
przybyła na świat 
piękna cieliczka.

Na zdjęciu: do­
karmianie żu­
brów.

Fot. — CAF.

Uciekinierzy - Jak przyjęto gości? - Sztuka 
i prosięta - Wstyd, mieszkańcy Białej! - Na 

koncie teatralnym - Złóżmy wizyty
2 WDK, dwa Wiejskie Domy Kultury. Je­

den na „hubach" powiatu kościańskiego, dru­
gi — w „zabitym deskami" kącie powiatu 
trzciańskiego. Oba — uciekinierzy. Pierwszy 
zwinął urządzenie w Gołaszynie pod Bojano­
wem i przeniósł się do Jerki. W Gołaszynie 
konkurowały z nim 4 świetlice i w rezultacie 
żadną dobrze nie pracowała. Drugi — stra­
szył pustką na uboczu wsi Siedlisko. Zaopie­
kowali sie nim mieszkańcy wsi Białej.

Jerka mimo zimna (styczeń 1954 r.!) za- 
krzątnąła się okoio budowy murów, które mia 
*y Przyjąć uciekiniera z Gołaszyna,

W Jcrce Wiejski Dom Kultury był od 
dawna potrzebą wszystkich mieszkańców. 
Jeszcze właściwie nie był czynny, a już za- 

pracować zespoły, na przykład tea­
tralny. Dziś Dom skupia 11 zespołów li­
czących przeszło 120 osób! W tym — po­
łowa młodzieży. W Domu znajduje się pra­
cownia mlezurinowska, świetlica, pokój — 
czytelnia, i duża sala xe sceną. Na frek­
wencję kierownik Franciszek Kierceki nie
Wożę narzekać,

Zespoły słusznie nie ograniczają się do pra- 
wyłącznie w Jerce. Jadą z imprezami do 

Cf*ol,cznych wiosek, zapraszają inne zespoły 
w> siebie, urządzaią wycieczki, słowem — 

Wchodzą na szeroki świat. I nie tylko ograni- 
się do dziedziny kulturalno-artystycznej. 

^/Hanlzowano np. kurs — dla motocykli­stów
Stołów

0 wszyscy ZMP-owcy — członkowie ze-
chow artystycznych postanowili zająć się

Ti proriąt i to według najnowocześniej-
i ^Th wskazówek. Cel tego konkursu prosty 
chn\ ny no'caz0ć rodzicom, że stary system 

,.;n nie dajo właściwych wyników. W tej 
sekcjach,chwil;k'ó7 młodzi hodowcy w 4

$‘cb''n wzajemnie kontrolują. Czy nie
Eisk'*1’' Iblciatywa w okresie walki o podnie­sie? ’1''zioftnt rolnictwa? 

s?Lcda tylko, żc Dow. Zarząd Rolnictwa 
.'^‘alizuje sobie inicjatywę młodych —
1 n e Pomaga im.

pr^„.^?łcJ sprawa wygląda trochę inaczej. 
n "'flźmy g{p p0 wioscc. Rozległa, brtirl- 
wa'^ałedbana. Nie widać schludności jak 
się-?rcc- domów, z obejść gosnodar- 

1 c«, wyziera lenistwo, brak poczucia ele- 
8mych zasad higieny. Na przykładih&n<

Stef____ ah!a ZaróWna. urządziła sobie gnojnik 
i na ińicy. Mieszkanki domu przy koście- 

cwangeplCł;{m zmierzwiły ziemię pod

swoimi oknami. Nawet milicjanci zapom­
nieli, że obowiązuje utrzymanie porządku 
przed swoim domem. Porządkiem także nic 
grzeszy Technikum Rachunkowości Rolnej. 
Park, który winien świecić przykładem, 
przedstawia obraz raczej „ziemi porzu­
conej".

Szkoła, zamiast dać wsi przykład (dyspo­
nuje wszak przeszło stuosobową zaiegą ucz­
niowską). ograniczyła się do posadzenia kwiet­
nika przed pałacem.

Ną szczęście miody kierownik WDK
Kn u mierz Rydzyński nie należy do tych, 
którzy szybko się zniechęcają. Chór — 
wprawdzie nie ma tej świetnej tradycji, 
którą poszczycić się może Jerka — skupia 
Już 22 osoby i śpiewa na, niezłym pozio­
mie. Zespół teatralny obsłużył już 16 oko­
licznych wiosek, wystawiając w nich wie­
le sztuk. Jerka ś Biała mają swoich zapa­
leńców: Jerka — 65-letniego kowala Jana 
Ilertmanowskiego, który grał już w 50 ro­
lach w 50 sztukach, Biała — Władysława 
Grażcwicza, który zdołał doprowadzić ze­
spól do wojewódzkich eliminacji.

Pochwalić tu trzeba projekt, zorganizowania 
kursu gotowania i szycia Kierownik WDK 
myśli też o hafciarstwie. W ten sposób je­
szcze bardziej przyciągnie wieś do Domu. Aby 
plan ten zrealizować, trzeba mu znaleźć fa­
chowców. np. instruktora tańca. A nie łatwa 
to sprawa w powiecie trzciańskim.

Bielski WDK ze względu na swoje środowi­
sko wymaga specjalnej opiek; powiatowej ra­
dy i wydziału kultury, mimo ż.e podlega 
Wojcw. Zarządowi ZSCh. Warunki lokalowe 
są dobre, lepsze nawet cd warunków w Jer­
ce. Trzeba tylko zainteresować jego życiem 
wszystkich mieszkańców. Jeśli dalsza intójn- 
tywa walki o nowa Eiała wyjdztó również od 
istniejącego tam Technikum Rachunkowości 
Rolnej — niewątpliwie nie trzeba będzie zbyt 
długo czekać na właściwe wyniki

Przykład powinni brać mieszkańcy Białej 
z. ofiarności Jerki. której społeczeństwo obec­
nie szykuje pieniądze na remont dachu.

Półtoraroczniak 7. Jerki mógłby pomóc 
swojemu półrocznemu bratu w Białej Dobrze 
byłoby, gdyby jerczanie odwiedzili Białą i 
opowiedzieli jak jest u nich. I zaprosi’-' ich do 
siebie. Niech zobaczą, że wieś. tak?, zwykła 
wieś __ może wiele zrobić, jeśli chce, J. P.

my. Jakby oddali las to nikt 
nie myślałby o wyrzuceniu ich 
ze spółdzielni!

Dlaczego Grotowski ma się 
zrzec lasu? Dlaczego przewod­
niczący twierdził, że Grotowski 
musi oddać państwu las, bo 
inaczej wyleci ze spółdzielni? 
Przecież wniósł go do spółdziel­
ni wraz z całym areałem swo­
jej ziemi. Wymuszanie tej de­
cyzji mocno pachnie matac­
twem, dla którego trudno zna­
leźć usprawiedliwienie. Tym 
bardziej, że Grotowscy na in­
terwencję swoją w Wojewódz­
kim Zarządzie Rolnictwa otrzy­
mali odpowiedź wręcz zaskaku­
jącą: „opisane przez, ob. zarzu­
ty, iż mąż został zwolniony dla­
tego, że nie chciał zdać lasu na 
skarb państwa — są niesłusz­
ne. Las jako własność został 
wniesiony do spółdzielni i o- 
szacowany wartościowo oraz 
zaliczony jako wniesiony 
wkład".

„Wiem, że nic nie wiem** — po­
wiedziałby tutaj Sokrates. Jakie 
byiy istotne przyczyny usunięcia 
Grotowskiego ze spółdzielni? To, źc 
mówiono, iż „sieje ferment.**, taki 
zarzut wisi w próżni, choćby dla­
tego, żc nikt nie jest w stanie go 
potwierdzić. Dziwne! że cala ta 
sprawa stanęła na ostrzu noża 
wkrótce po wykryciu w spółdziel­
ni niedociągnięć,

PIĘKNO WARSZAWY
Fragment osiedla mieszkaniowego na Mariensztacie, i 
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LIST z WARSZAWY
— Tę wrześniową korespondencję zacznę od pewnego osobistego 

wspomnienia.
W 1949 r. przejazdem zatrzymałam się w Krakowie. Przypadek ze­

tknął mnie tam z pewną bystrą i inteligentną warszawianką, która 
właśnie bawiła w odwiedzinach u babci. Po kilku spacerach moja 
nowa znajoma swoje wrażenia krajoznawcze podsumowała w nastę­
pującym pytaniu: „a gdzie tu są gluzy i luiny?**. (Niech Was nie dziwi 
to „i*' zamiast „r“ — moja rozmówczyni liczyła cztery lata).

(“)tóż myślę, źs obecnie mlo-
■^dym turystom z Warsza­

wy nie nasuwają się tego rodzą 
ju refleksje. Bynajmniej, nie 
dlatego, że w stolicy wszystko 
już odbudowane, niestety, do 
tego jeszcze daleko. Ale wte­
dy, w 1949 r., choć już od dość 
dawna <,Ponlato3zcza'kiem jeź­
dziło się na Pragię“, choć król 
Zygmunt wróci! na swą ko­
lumnę przed Placem Zam­
kowym, odbudowane frag­
menty miasta stanowiły jak­
by białe plamy na szerokim 
tle zgliszczy i ruin. Dziś zaś.

sty Pałac, każą piySleć nie o prze­
szłości, ale przede wszystkim o te­
raźniejszości i o przyszłości.

Naprzód więc coś niecoś o 
teraźniejszości, o tradycyjnym 
miesiącu stolicy. W tym roku 
główne prace porządkowe c*dby 
wają się w Centralnym Parku 
Kultury, w Wilanowie przy po­
rządkowaniu placu pod nową 
pętlę tramwajową (a jakże, w 
przyszłym roku spodziewamy 
się nowej linii tramwajowej), 
na Długiej i Siennej, przy sta­
dionie LZS na Jelonkach, a zre 
sztą wszędzie, gdzie stare gru-

ogólnie racz blorąc. mimo 4e zy 1 n«e śmiecie zatruwają źy- 
. — ---- cie mieszkańcom.

Co dzień w popołudniowych go-tuż obok głównych arterii ster 
czą jeszcze kikuty zburzonych 
domów, mimo że zielenią się 
nie tylko przeflancowane trzy­
dziestoletnie drzewa, ale 1 pędy 
krzewów dziko wyrosłych na 
ruinach, dominuje w stolicy już 
nie obraz zniszczeń, ale obraz 
odbudowanych ulic, nowych o- 
siedli, imponujących gmachów, 
słowem — obraz wielkiego, pra 
wie milionowego miasta.

Jakże trudno obecnie gościom, 
którzy po raz pierwszy przybywa 
Ją do Warszawy, wyobrazić sobie, 
co w rzeczywistości oznacza całko 
wite zniszczenie blisko 35 proc, do 
mów mieszkalnych, jaki zwał gru­
zów wyraża geometryczno pojęcie 
18 milionów ms. Ba, cóż tu ukry­
wać, i niejeden z tych, którzy w 
1945 r. na zwalonych murach swe­
go dawnego domu szukali napisu - 
wieści o najbliższych, z trudem wy 
dobywają już z pamięci wizję sraut 
nych dni. Nic w tym dziwnego. W 
dziesiątym wrześniu odbudowy bia 
łe domy naszych osiedli, frontony 
zabytkowych kamieniczek, strzeli-

wodów 5 rozczarowań. Nie 
prawdą jest jednak, że nie ob­
serwują życia innych i nie wy­
ciągają stąd wniosków dla sie 

popełnionych bje. Krzywdy jakich doznał są- 
przez przewodniczącego — ob. Ciem siad nie tyle bolą ich, co wywo- 
nego, w ujawnieniu których wal- łują lęk i gorące pragnienie u- 
nie dopomógł brat Grotowskiej — niknięcia podobnego losu. Je- 
instruktor Komitetu Powiatowego żeli domagają ?ię naprawienia 
PZPR. Chcemy wiedzieć, dlaczego krzywd jakie‘ zadano drugim,
obciąża się Grotowskiego odpowie­
dzialnością za ziemię, leżącą odło­
giem w jego gospodarstwie, skoro 
on sam nie ma możliwości jej u- 
prawlenia, a kto inny nie chce Jc.l 
przeją*? chcemy wiedzieć, kto po­
nosi winę za to, że gospodarka Gro 
towslcich chyli się ku upadkowi, 
jak zmurszały płot? Paradoksalne 
jest, żc dzieje się to właśnie w cza­
sie, kiedy nawołujemy do wykorzy 
stania każdego kawałka zie­
mi, oznaczającego dla nos więcej 
Chleba na każdym stoie!

jest w tym obok zdrowego pro­
testu przeciw niesprawiedliwo 
ści, chęć uzyskania sprawdzia­
nu: jaki obrót przybrałaby 
sprawa, gdybym znalazł się w 
podobnej sytuacji. Wiele z tych 
myśli dojrzałem w tym co mó­
wili mi mieszkańcy Kołaty i 
Kołatki. Sprawę Grotowskiego 
pamiętają wszyscy. Pamiętają 
jego degradację. Rodzi ona w 
nich nieufność do ludzi. A

Ludzie oceniają ustrój często w sercu trudno jest
z perspektywy własnych, osobi- zyc 1 ctóz‘;o pracować, 
stych korzyści i własnych za- HENRYK JANTOS

11 TURYSTYCZNY RAID PRZYJAŹNI 
Dla uczczenia 88 rocznicy Rewolucji Październikowej i 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziecki i od­
był się, dwudniowy Raid Przyjaźni do Poronina. Obok 
turystów polskich, w raidzie wzięła udział grupa lury-

słowackich.
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dżinach warszawiacy zakasują rę­
kawy, nie brak chętnych do pra­

cy.' Rozpiętość wieku ochotni­
ków: od lat 9 do 70. Na przykład w
Centralnym Parku Kultury ostat­
nio wyróżnił się w indywidualnym 
współzawodnictwie 9-ietni obywa­
tel Tarnowski; na Mokotowie — 70- 
lctni dziadek Dziudziński.

Rozpiętość zawodów: robotnicy, 
wojskowi, rzemieślnicy, urzędnicy 
— (twierdzą, że świetnie oddziału­
je to na zdrowie) 1 w ogóle wszy­
scy, którzy potrafią coś robić.

Rodzaj zajęć: odgruzowanie, pie­
lęgnacja zieleńców, wywożenie gru 
zów. Czego ludzie imają się naj­
chętniej? — Jak twierdzą kierow­
nicy robót porządkowych — kilofa 
i oskarda. W Centralnym Parku na 
wet sporo było awantur z młody­
mi ochotnikami, którym usiłowano 
powierzyć konserwację i zakłada­
nie zieleńców. Wściekle skandowa­
li, że chcą odgruzowywać, aż do­
pięli swego.

Jak wygląda organizacja pra 
cy? Od góry*kierownictwo spo­
czywa w rękach Stołecznej Ra- 

1 dy Narodowej. Dalej gospoda­
rzą Dzielnicowe Rady. W spół- 
zawodnictwle między nimi zde­
cydowanie na czoło wysuwa się 
Śródmieście, Wola Mokotów, 

wreszcie doskonale spisują się 
komitety blokowe. Tak zwanej 
„inicjatywy oddolnej" nie 
brak. Oto przykład: brak było 
materiału do ogrodzenia stadio 
nu LZS na Jelonkach. Szybko 
znaleziono wyjście z sytuacji; 
rozebrano jakiś stary parkan z 
drutu kolczastego, wykopano 
100 słupków betonowych — po 
zostałość po bunkrach niemiec­
kich i choć może nie w najefek­
towniejszy sposób, ale stadion
ogrodzono.

Porządki „od frontu" i „od po­
dwórza" idą całą parą, a jedno­
cześnie toczą się dyskusje o przy­
szłości miasta. Jest o czym mówić, 
bo przecież to, czego dokonano, 
nie rozwiązuje kwestii stołecznych 
do końca. Trzeba nowych mie­
szkań, fabryk, szkół, placówek kul 
turalnych, terenów do odpoczyn­
ku, lepszej komunikacji.
Sposobią się więc warszawiacy do 
budowy nowej dzielnicy mieszka­
niowej na Wierzbnie. Sianą tu 5-8- 
piętrowc domy. Osiedle to, jako 
pierwsze, prawie całkowicie zosta 
nie zbudowane metodą przemysło­
wą, w bliskiej przyszłości nowe 
bloki wyrosną na Służewcu, na da 
lekich Młocinach i Szmulowiźnie.

Z nowych mostów pierwszy prze 
rzucony zostanie przy Cytadeli, roz 
waźa się też budowę dalszych u 
wylotu Karowej, między Żera­
niem a Marymontcm oraz powyżej 
mostu Poniatowskiego. Wkrótce za 
płoną piece marii*nows!:ic w hucie 
Warszawa... Piany otwierają nowe 
perspektywy przed stolicą, psrspek 
tywy, zdawałoby się zawrotne, ale 
w tym mieści'' cała odbudowa tak 
się właśnie odbyła, niema! niewia­
rygodnie.

Nic tak dawno temu wzru­
szała sNra piosenka .-Mówiii, 
n!s ma Warszawy a tu Jest War 

awa. . 1 oto Jest, jest War­
szawa pickna. Jak zawsze, dro­
ga 1 bliska. F. BOR.
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® Uroczyste chwile przeżyli 
S6 bm. robotnicy budowlani 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego — i. wznoszący o- 
siedle — Nowy Świat Zachód. 
W dniu tyra oddali oni- na o- 
siediu do użytku blok nr 18, a 
w nim 100-t tysięczną w stolicy 
od r. 19Ą9 izbę.

® W poniedziałek, "6 bm., 
przodujący brygadzista Smuda 
z Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych w Kombinacie im. Le­
nina wytoczył z pieca tunelo­
wego 'pierwszy wózek cegły 
chromomagnetyzowej. Jest to 
zapoczątkowanie ciągłej pro­
dukcji tej cegły, która wyko­
rzystywana będzie na miejscu 
— -w samej Hucie im. Lenina 
oraz dostarczana będzie innym 
hutom w kraju. Cegła chromo- 
magnetyzowa znajduje szerokie 
zastosowanie przy wymurówce 
pieców martenowskich w sta­
lowniach. Zastąpi ona dotych­
czas stosowane do tych celów 
mniej wytrzymałe wyroby 
krzemionkowe.

Załoga Fabryki Maszyn 
Rolniczych „Pionier'1 w Strzel­
cach Opolskich po raz pier­
wszy w kraju rozpoczęła 
niedawno produkcję sadzarek 
do kwadratowo - gniazdowego 
sadzenia ziemniaków. Prototyp 
tej maszyny, na podstawie li­
cencji radzieckiej, opracowany 
został w Instytucie Maszyn 
Rolniczych. Mimo trudnych 
warunków (wyrób tych sadza­
rek nie był przewidziany w te­
gorocznym planie zakładów) 
załoga dokłada wielu starań, 
aby produkcja stale wzrastała. 
We wrześniu br. wykonano 10 
tych sadza rek, a liczba la 
wzrosnąć ma do 100 do końca 
br. TF roku przyszłym produk­
cja ma. wynieść olc. 1000 sztuk 
sadza rek.

O cegłach, węg’u 
samorodnym budownictwie
I) odróż.e kształcą" — powie- 

dział jakiś mądry człowiek.
I miał rację, bo mimo że w o- 
statnim czasie wiele dyskuto­
waliśmy w redakcji na temat 
gospodarczego sposobu wypa­
lania cegieł, dopiero w Hono- 
ralce przekonałem się. jak mało 
wiem z tej dziedziny. Przede 
wszystkim ten piec. < Zupełnie 
niepodobny do żadnych innych 
pieców. Ale zacznijmy od po­
czątku.

Konińska ziemia bogata jest 
w surowce. Obok obfitych po­
kładów węgla brunatnego po­
wiat zasobny jest w wysokoga­
tunkową glinę. Stąd też w ko­
nińskim obserwuje się duży pęd 
do budownictwa wiejskiego spo 
sobem gospodarczym. Chęć i 
warunki są, a!e rezultaty jesz­
cze nieduże, bo... brakuje wę­
gla. Wydawałoby się, że w po­
wiecie posiadającym kopalnię 
węgla takich kłopotów być nie 
powinno, lecz do wypalania ce­
gieł potrzebny jest, niestety, wę 
giel śląski, i to częściowo w bry 
łach, częściowo w postaci mia­
łu. Można go wprawdzie zastą­
pić drzewem, lecz jest to zbyt 
droga historia. Najoszczędniej 
wypala się węglem.

Do niedawna, mimo licznych 
zgłoszeń. Wydział Handlu Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Koninie nie kwapił 
się, aby sprawę tę rozwiązać. 
Dopiero wskazania IV Plenum 
PZPR zmieniły nieco sytuację. 
Pracownicy Wydziału zamierza 
ją w najbliższym czasie bić się 
o przydział węgla na budownic­
two wiejskie. Dla pochwały trze 
ba zaznaczyć, że zamiary te idą 
w parze z realizacją: kilku cliło 
pów otrzymało już węgiel, m. 
in. Stefan Morawski z Miko- 
rzyna. Właśnie do niego wybra­
łem się w odwiedziny.

Mikorzyn leży na północ od 
Konina, zaraz za cukrownią 
gosławicką* Podczas kampanii 
część mieszkańców Mikorzyn a 
pracuje w cukrowni. Jest to do­
datkowy zarobek chętnie wi­
dziany w wielu rodzinach, bo 
w Mikorzynic nikomu się spec­
jalnie nie przelewa. Ziemia tu 
nie nadzwyczajna, a mieszkań­
cami są przeważnie małorolni 
chłopi.

Tego wszystkiego dowiedzia­
łam się od żony Stefana Moraw 
skiego, bo jego samego nie było 
w domu. Pracował w polu, kilo­
metr od Mikorzyna — w Hono- 
ratce. przy ustawianiu pieca do 
wypalania cegieł.

— Mamy tam półtora hek­
tara ziemi po ojcu — mówiła 
Morawska. — Na niej chceniy 
postawić dom i oborę. Przy 
oborze naturalnie chlewnię.
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Stary Rynek - w przyszłym roku
„Odbudowa Starego Ryn­

ku. to wielkie nasze osiąg­
nięcie?4

„Wykonanie plastyczne 
nie jest podporządkowane 
architekturze?4

„Nietrwałe kolory — już 
dziś deszcz niszczy wystrój 
plastyczny?4
Takie głosy padały w dys­

kusji urządzonej przez SARP 
celem podsumowania pewne­
go etapu w7 odbudowie stare­
go Rynku oraz wysunięcia 
konkretnych wniosków, co do

bo to źródło najlepszego do­
chodu dla chłopa.'-
Morawska mówiła to wszyst­

ko żywo, z widoczną radością. 
Nie dziwiłem się temu, gdyż do­
tychczasowe mieszkanie Moraw 
skich nie budzi zachwytu. Wia­
dome), przedwojenne czworaki 
budowane były obskurnie. Tro­
chę lepiej jak chlewnie. A u 
Morawskich jest pięcioro drób 
nych dzieci.

— O. u nas jest więcej ta­
kich, coby się sami budowa­
li. Cegłę możnaby wspólnie 
wyrabiać, byłoby prędzej i lat 
wiej, tylko z tym węglem bie 
da. Nam jakoś przydzielili. 
Za przodownictwo.
Dobrze, że do cegielni zapro­

wadziła mnie najstarsza córka 
Morawskich, 7-letnia Aia. Sama 
bym nie trafiła. I to nie dla­
tego, że było tam trudno dojść, 
tylko po prostu nigdy' bym nie 
sądziła, że dwie małe, jakby 
sterty słomy, jakby kopce — to 
właśnie połowa cegielni.

Stefan Morawski chętnie wy­
tłumaczył mi cały cykl produk­
cji..

— Robotę zaczęliśmy pod ko 
nieć czerwca. Pomagał mi 
brat. Najpierw ugnietliśmy do 
brze ciasto z gliny i wody. Z 
niego formowaliśmy równiut­
kie cegły, tzw. surówkę. U- 
stawiliśmy je w tę oto stertę, 
aby przeschły. Jest ich 28 ty­
sięcy. Starczy na ładny do- 
mek z obejściem. Będzie moja 
żona mogła nareszcie hodo­
wać tyle świń, ile zechce. Bo 
to zawołana hodowczyni.
Piec nie przypominał wcale

pieca. Była to po prostu druga 
sterta cegieł, poprzez którą pro­
wadziły ganki wypchane wę­
glem. Skoro już wszystkie ce­
gły zostaną w ten sposób usta­
wione, stertę obsypie się zie­
mią, a na paleniskach rozpala 
się węgiel. Smażona tak przez 
8 dni surówka stanie się pełno­
wartościowym. gotowym pro­
duktem budowlanym — cegłą.

— Napracować się człowiek 
napracuje, ale takie cegły są 
daleko tańsze od gotowych. 
Będzie to znaczne odciążenie 
przemysłu ceramicznego. Jak 
nam państwo dopomoże z wę­
glem, wiele stanie w naszej 
okolicy chłopskich cegielni. 
Jeden drugiemu pomoże, lyio- 
żna zorganizować liczniejsze 
zespoły „cegielniane" — po­
wiedział Morawski na zakoń­
czenie naszej pogawędki.
W oczach miał już pewnie o-

braz swojego domku. bo uśmie­
chnął się pod wąsem.

— Ano, każdy jest kowalem 
swego szczęścia — pomyśla­
łem — kowalem albo mura­
rzem. Wszystko jedno.

A. Z.

dalszej rekonstrukcji budyn­
ków poznańskiej „Starówki44.

Dobrze się Stało, że SARP 
zorganizował tę dyskusję. 
Uwagi poczynione ze strony 
fachowców: architektów, pla 
styków, historyków sztuki, a 
także „prostych mieszkań­
ców4* — przyczynią się z pew 
nością do uniknięcia dotych­
czasowych błędów przy dal­
szej rekonstrukcji.

Pod adresem plastyków
Może najwięcej uwag kry­

tycznych padło pod adresem 
wykonania plastycznego. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o mało 
widła na kamieniczce 58. 
Stwierdzono, że brak na niej 
całkowitego powiązania archi 
tektury z polichromią. To sa­
mo dotyczy budynku nr 39.

Sprawa wystroju plastycz­
nego będzie więc jeszcze raz 
rozpatrzona przez odpowied­
nią komisję i wtedy poczynio­
ne będą ewent. zmiany na 
najbardziej rażących kamie­
niczkach.

Krytykowano również za­
stosowanie przy odbudowie 
nietrwałych materiałów, któ­
re powodują już dzisiaj nisz­
czenie wnętrz. Tak właśnie 
zdarzyło się w domu, w któ­
rym mieści się obecnie SARP, 
gdzie pęknięcie jednej rury 
spowodowało zalanie sufitu i 
ścian.

Więcej dyskusji
Co do rekonstrukcji dal­

szych kamieniczek postano­
wiono pracować bardziej ko­
legialnie. Trzeba więcej ogól­
nych dyskusji, aby wszyscy 
mogli wypowiadać się na te­
mat odbudowy historycznej 
dzielnicy naszego miasta.

W najbliższych tygodniach o- 
twarta będzie pod numerami: 16

a ekrany naszych kin 
wejdzie już wkrótce 

jedna z najnowszych kome­
dii radzieckich „Skąd my się 
znamy". Tematem filmu jest, 
walka (podobnie zresztą jak 
w „Dygnitarzu na trat­
wie") z przejawami, bez­
dusznego dygnitarst.wa i li­
zusostwa. TF rolach głów­
nych m. in. ujrzymy: zna­
ną nam z wielu filmów 
(„Ekspres* Moskwa — Oce­
an Spokojny") popularną 
aktorkę L. Cełikowską, IF. 
Merkiuriewa („Wesoły jar­
mark") i znanego komika
moskiewskiego Rajkina.

Na zdjęciu: Ludmiła Ce- 
likowska ta jednej ze scen 
filmu, (mis)

Potok się zmniejsza!
W jesiennym „kapuśniaczku" brnąłem do Sniecisk (pow. Środa) 

do tamtejszej GRN, by dowiedzieć się, między innymi, czy... 
zmniejszył się tam już trochę „papierkowy potok" w administra­
cji. Pogoda i temat nastrajały pesymistycznie. Wchodząc do biu 
ra GRN zastałem przewodniczącego Majewskiego, w chwili gdy 
spożywał śniadanie. Na biurku nie zauważyłem sterty papierów. 
Uważałem to za dobry znak. Jak wynikło z rozmowy, rzeczywi­
ście znacznie zmalała Ilość korespondencji z Prez. PRN, różne­
go rodzaju statystyki nie zajmują Już tyle czasu pracownikom 
GRN.

zy wobec tego nie ma już 
2 tym trudności w pracy 

naszych najniższych ogniw ad 
ministracji? Opowiedz! na te 
pytania uzyskałem od prze­
wodniczącego w Śnieciskach i
w Czarnotce.

„Coraz częściej przyjeż­
dżają do nas pracownicy Pre 
zydium PRN — oświadczył 
Majewski — lecz nie ze 
wszystkich jeszcze wydzia­
łów. Co dwa tygodnie od­
wiedzają naszą gromadę pra 
cownicy Oddziału Społecz- 
no-Administracyjnego, po­
magają członkom Kolegium 
Orzekającego, sprawdzają 
księgi ^tanu cywilnego. Go­
rzej z bytnością i pomocą Majewskiego, zaciekawiony
przedstawicieli powiatowej

i 47 reprezentacyjna stylowa cu­
kiernia, która, oprócz parteru — 
zajmować będzie I piętro.

W przyszłym roku, z chwilą 
przeniesienia szkoły baletowej do 
specjalnie na ten cel wybudowa­
nego gmachu, powstanie na jej 
miejscu kawiarnia, urządzona w 
stylu z drugiej połowy XVIII 
wieku. Ponadto w trzech kon­
dygnacjach pod numerami: 88, M 
1 65 otwarta będzie luksusowa re 
stauracja. Zajmować ona będzie 
także I piętro kamieniczek nr nr 
64 i 65.

Dzięki odbudowie Starego 
Rynku, miastu przybędzie jeszcze 
jeden sklep „Delikatesów". Znaj 
dować się on będzie w miejscu 
dawnego arsenału. Poza tym o- 
twarta będzie piwiarnia, posiada 
jąca już swoją tradycję na Sta­
rym Rynku. (an)

W Kaliszu

haftują mężczyźni
Dobra praca załogi Kali­

skiej Fabryki Tiulu, Koronek 
i Firanek przyniosła jej ostat­
nio zaszczytne wyróżnienie — 
zajęcie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie międzyza­
kładowym za II kwartał 1955 
r. Nie lada rywali miała do po­
konania załoga Kaliskiej Fa­
bryki Tiulu. Znana w Kaliszu 
Fabryka Pluszu i Aksamitu 
należała również do załóg wal­
czących o zajęcie zaszczytnego 
pierwszego miejsca. Mimo to 
po raz piąty załoga otrzymała 
pięknie zdobiony sztandar Mi­
nisterstwa Przemysłu Lekkiego 
i Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Włókienni­
czego.

Trafił on do ludzi, którzy 
wywalczyli go ofiarną pracą. 
Racjonalizatorzy Kaliskiej Fa­
bryki Tiulu przysporzyli zakła­
dowi 20 tys. zł oszczędności. 
Wyroby Fabryki w zdecydowa­
nej większości przeznaczone są 
na eksport. Odbiorcami są m. 
in. mieszkańcy dalekiej Afryki. 
Kto wie, czy piękne okrycia, 
które w czasie Warszawskiego 
Festiwalu podziwialiśmy u A- 
rabów nie pochodzą z Kalisza?

Przywykliśmy dzielić pewne 
zajęcia na „babskie*4 i „mę­
skie44. Hafty zaliczylibyśmy do 
robót, które powinny wykony­
wać kobiety. Jedna wizyta 
w Kaliskiej Fabryce Tiulu 
zmienia nasze wyobrażenia: 
tutaj hafty z powodzeniem wy­
konują mężczyźni. Slanisławo- 
wi Minkinowi mogłaby po­
zazdrościć niejedna kobieta. 
Hafty wykonane przez niego 
zachwycają czystością linii, cie­
szą oczy barwnością. Stanisław 
Minkin pracuje w fabryce od 
chwili jej uruchomienia. Mie­
sięczne plany wykonuje w 150 
proc. Pion bezbrakowy, w któ­
rym uczestniczy należy do na.L 
lepszych w zakładzie. O Mintó- 
nie inaczej nie mówi się w fa­
bryce jak „nasz przodownik44.

Do starszego pokolenia kali­
skich koronkarzy należy Mie­
czysław Frydrychowie?., mają­
cy za sobą 30 lat pracy. Są i 
młodzi, jak np. R. Lewandow­
ski — uczestnik Festiwalu, 
Antoni Markiewicz i inni. Nie- 
sposób wymienić wszystkich 
przodowników. Kaliska Fabry­
ka ma ich dużo.

JERZY KRZEKOTOWSKI 
korespondent

; wozdawczość. Najistotniejszym 
' jest jednak wniosek zniesienia 

specjalnej kasy PRN (dla wy- 
j jaśnienia dodaję. że np. w Śro 
< dzie korzystało z niej mię- 
\ sięcznie 230 osób, plącących 

podatek obrotowy). Tych oby- 
' watęli można skierować do 

banku, by tam wpłacali swe 
należności, tak, jak sic to dzie 
je z podatkiem gruntowym. 
Również przez połączenie nie- 

slużby rolnej. Wyjątek sta- których referatów (jak referat 
nowi tu lekarz weterynarii budżetowy i referat dochodów 
—■ Blicharski. Przybywa on państwowych, które obsługują 
na każde wezwanie, czy to przedsiębiorstwa uspołecznio- 
do trudnego porodu maciory, ne i z których każdy z osobna 
czy też na badanie bydła. Na wysyła swych kontrolerów — 
tomiast bardzo rzadko widzi- dublując pracę), osiągnąć moż- 
my przedstawicieli Powiato- znaczne oszczędności i pod- 
wego Zarządu Rolnictwa i nieść sprężystość ich działania, 
pracujemy z nimi nadal pa- Spostrzeżenia, jakie wywio- 
pierkowo. Nie możemy się złem ze Środy, przekonują o 
doczekać nikogo ze służby możliwościach oszczędniejszej 
rolnej, by przeprowadził lu- niż dotychczas gospodarki, O. 
strację pól kukurydzy ł urno siągną ją prezydia rad naro- 
żliwil naszym gospodarzom dowych, nie poprzez nałożenie 
uczestnictwo w konkursie, dodatkowych obowiązków na 

pracowników, lecz przez upro­
szczenie sprawozdawczości, co 
z kolei umożliwi pracownikom 

kłopotami rad narodowych większą opera 
tywność w terenie.

E. PODGRODZKI

dojrzewa — 
ją i konkurs

Kukurydza 
sprzątniemy 
przepadnic...
Rozmyślając nad

pracą Oddziału Społeczno- 
Administracyjnego ruszyłem 
do Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

JEST CZAS NA WYJAZD 
W TEREN

Bronisława Przybylska od­
kryła tajemnicę częstych wy­
jazdów pracowników Oddzia­
łu Społeczno-Administracyjne 
go. Zmieniono dotychczasowy 
system pracy. Pracownicy ma­
ją teraz więcej czasu. Znie­
siono bowiem meldunki opiso­
we z działalności kolegiów o- 
rzekających, a sprawozdania z 
postępowania mandatowego o- 
bejmować będą obecnie okre­
sy półroczne.

Również Oddział Organi­
zacyjny ulepszył swą pracę. 
Kierownik ob. Osuch infor­
muje, że zarzucono sprawo­
zdawczość kwartalną, zanie­
chano sprawozdawczości z 
Referatu Skarg i Zażaleń. 
Uzyskano w ten sposób wiele 
godzin dla operatywnej pra­
cy. Sprawozdania kwartalne 
obejmowały 15 do 20 stron 
maszynopisu, a ich napisa­
nie (łącznie z zebraniem ma­
teriału) trwało kilk?, dni! 
Na dalsze wygospodarowanie 
czasu wpłynęło uproszczenie 
materiałów, przeznaczonych 
dla Prezydium, jak też skró­
ty protokołów z posiedzeń, 
które obecnie obejmują tylko 
wnioski i wskazania. Są to 
już konkretne posunięcia, bę 
dace dużą ulgą dla pracow­
ników
GRN.

prezydiów PRN i

MOŻNA PRZECIEŻ 
POŁĄCZYĆ

Inno wydziały Prezydium 
PRN w Środzie podjęły również 
krytyczną ocenę swej pracy. 
Na przykład „finansiści’* pro­
jektują uprościć księgowość i 
zlikwidują tzw. dorywczą spra

Od. lipca mieszkańcy Starołęki dojeżdżają do sreojej dziel­
nicy bezpośrednio tramwajem, zaoszczędzając dzięki tema 
wiele cennego czasu. Na zdjęciu nowa linia tramwajowa.

Szlakiem
Mickiewicza

PTT-K w Lesznie zorganizo. 
wało dwudniowy raid przyjaź- 
ni szlakiem Mickiewicza. W 
raidzie udział wzięło przeszło 
200 osób, w tym 24 drużyny 
piesze, 3 drużyny motocykli­
stów oraz 5 zespołów kolar­
skich.

Z Pawłowic i z Ponieca wy­
ruszyły w kierunku Oporowa 
drużyny piesze. W tym samym 
czasie wystartowali z Leszna 
kolarze i motocykliści, by udać 
się do Oporowa przez Rydzynę. 
W godzinach wieczornych w 
pięknym parku PGR Oporowo 
przed pałacykiem, gdzie ongiś 
mieszkał Mickiewicz, odbyła się 
przy ognisku wieczornica po­
święcona Wieszczowi i Pogłę­
bieniu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

Na udany program, który 
przygotowali uczniowie szkól 
Leszna i powiatu złożyły się 
wiersze, zbiorowe recytacje o- 
raz inscenizacje utworów Mic­
kiewicza.

W niedzielę w godzinach ran 
nych wszystkie drużyny przy 
pięknej pogodzie wyruszyły 
szlakiem Mickiewicza w kie­
runku Karca, gdzie odbyło się 
uroczyste zakończenie rai^u, 
połączone z rozdaniem nagród 
najlepszym drużynom. Każda 
drużyna otrzymała dyplom u- 
czestnictwa.

Nadmienić należy, że był to 
pierwszy zorganizowany raid 
oddziałowy PTT-K na terenie 
Wielkopolski i pierwszy raid, 
który zgromadził tyle młodzie­
ży na starcie, bo aż 75°/o ogól­
nej liczby uczestników stano­
wiła młodzież szkolna. (R)



Pomówmy o tym przed Pięciolatką

1 * ”w@qo — mu nizacja!
WZ naszym województwie 
“ 45 POM obsługuje
już ponad 1.300 spółdziel­
ni produkcyjnych. Nie ma 
ani jednej spółdzielni, któ­
ra by nie znalazła się w ztv- 
sięgu obsługi POM. W naj- 
bPższych latach powstawać 
będą nowe ośrodki maszy­
nowe. Liczba ich dojdzie 
prawdopodobnie do 79. 
Zwiększy się poważnie w 
najbliższych latach wyposa 
żeni© POM w traktory. Rom 
bajny i różne maszyny. Już 
obecny stan wyposażenia 
naszych POM pozwala na 
zmechanizowanie w znacz­
nym stopniu produkcji 
zbóż.

Wiele spółdzielni pro­
dukcyjnych wykorzystuje 
te możliwości, osiągając 
duże korzyści. Mechaniza­
cja produkcji zbóż pozwa­
la bowiem na wykonanie 
prac potowych we właści­
wych terminach agrotech­
nicznych przy odpowied­
niej jakości robót. Ma to

Materiały IV Plenum zapowiadają poważne zwięk­
szenie w latach 1956—1.960 pomocy państwa dla 
rolnictwa w dziedzinie mechanizacji. Będzie to miało 
szczególne znaczenie dla rozwoju produkcji rolnej w 
spółdzielniach produkcyjnych. Posiadają one bowiem 
najpełniejsze możliwości korzystania z maszyn i u- 
rządzcń. W związku z tym warto się zastanowić, czy 
nasze spółdzielnie produkcyjne wykorzystują w do­
statecznym stopniu możliwości mechanizacji dla pod­
niesienia produkcji rolnej? Jakie są wyniki korzysta­
nia z maszyn POM w spółdzielniach?

ogromny wpływ na wyso­
kość plonów. Ponadto me 
chanizacja produkcji zbóż 
zwalnia ludzi do pracy, np. 
w hodowli, czy produkcji 
roślin przemysłowych. Me 
chanizacja produkcji zbóż 
wpływa nie tylko na 
zwiększenie zbiorów ziar­
na, łecz równocześnie o- 
twiera możliwości wzrostu 
całej produkcji gospo 
darstwa.
Katedra Polityki Agrar­

nej Wyższej Szkoły Rolni­
czej w Poznaniu przepro­
wadziła ostatnio badania w

spółdzielniach produkcyj­
nych, dotyczące m. in. 
wpływu mechanizacji nai 
wzrost produkcji zbóż. Po­
służę się tu przykładem po 
wiatu poznańskiego, a to 
dlatego, że pracują tu 
POM-y (Tarnowo Podgór­
ne i Stęszew), których pra­
ca co do terminów i jako­
ści była na ogół zadowala^ 
jąca. Przykład obejmuje 
rok 1954, w którym plony 
zbóż były bardzo niskie. 
Przeczytajmy uważnie ta­
belkę (dane dotyczą 52 spói 
dzielni III typu):

Spółdzielnie 
gospodarujące 
zespołowo lat:

Liczba
spóldz.

Przeciętne 
pl. 4 zbóż 
z ha w q

Ilość ha 
orki śred. 
na ICO ha
gruntów

Prace palowe wykonał:

POM
%

Spółdz.
%

jeden rok . . . 15 11,7 165 42 58
dwa lata .... 19 12,8 18S 51 49
trzy lata .... 5 13,7 238 35 45
cztery i więcej lat 13 13,9 240 72 28
przeciętna ogólna

plonów .... — 12,7 203 59 41

Widać zupełnie wyraź- nie wykonały należycie ro- roletnich — 51 proc. A
nie. że wysokość plonów po 
zostaje w zależności od sto­
pnia zmechanizowania prac 
potowych. Jest to zrozumia 
łe, bowiem lepsza na pew­
no na ziemiach poddanych 
mechanicznej uprawie, była 
pielęgnacja. 'Z tabelki wy­
nika ponadto, że większa 
„objętość" wykonanych 
prac zależy od udziału 
POM-ów w tych pracach. 
Wynika wreszcie, że więk­
szy 6topień mechanizacji 
prac i wyższe plony — mają 
spółdzielnie starsze.

— Większość spółdzielni 
nie wykorzystała możliwo­
ści mechanizacji i to zawa­
żyło na przeciętnej plonów 
powiatu. — Taki należy wy 
ciągnąć z tego wniosek (wy 
jątek mogą stanowić spół­
dzielnie, w których POM-y

bót).
Może ktoś powiedzieć, że 

nie mechanizacja produkcji 
zbóż decyduje o wysokości 
plonów. I będzie miał rację. 
Nie należy przeceniać jej 
wpływu. Ale bardziej jesz­
cze nie wolno jej nie do­
ceniać. Oto inny przy­
kład z powiatu poznańskie­
go:

Porównajmy dwie gru 
py spółdzielni pracują­
cych w rejonie POM Tar 
nowo Podgórne: 7 jedno 
rocznych i 7 czterolet­
nich. W spółdzielniach 
jednorocznych przeciętne 
plony 4 zbóż wynosiły: — 
15,9 q z ha, a w cztero­
letnich — 18,6 q z ha, 
wtedy, gdy udział mecha 
nizacji w pracach poło- 
wych w jednorocznych o- 
siągał 18 proc., a w czte-

gleby? Jeśli przyjmiemy 
wszystkie grunty orne za 
100, to ziemi pszenno-bu 
raczanej było: w jedno­
rocznych — 63,4 proc., a 
w czteroletnich — 36,1 
proc., ziemi żytnio-ziem­
niaczanej w jednorocz­
nych 23,9 proc., a w czte 
roletnich — 57,3 proc, o- 
raz ziemi żytnio-iubino- 
wej w jednorocznych — 
12.7 proc., a w czterolet­
nich — 6,6 proc. Starsze 
spółdzielnie, pomimo gor 
szych gleb, osiągnęły wyż 
sze plony i w starszych 
spółdzielniach jest wła­
śnie wyżsży poziom me­
chanizacji.
A zatem z wpływem me­

chanizacji na produkcję 
zbóż należy się liczyć. 1 nie 
można nad sprawą niedosta­
tecznego wykorzystywania

maszyn przez spółdzielnie 
produkcyjne przechodzić o- 
bojętnie.

Niejednokrotnie stwier­
dzamy niezadowalający stain 
hodowli w znacznej ilości 
spółdzielni produkcyjnych.
I tutaj nie doceniamy wpły­
wu mechanizacji. Hodowla 
jest działem produkcji pra­
cochłonnym. Nasze możliwo 
ści mechanizacji samej ho­
dowli są ograniczone. Ale i 
ta niewielkie możliwości. Ja 
kie mamy, są niedostatecz­
nie wykorzystane.

I trzeba z całym naci­
skiem podkreślić, że najpeł 
nlejsza mechanizacja prac 
polowych — posiada wpływ 
znaczny na sprawy rozwoju 
hodowli. Właśnie dlatego, 
że zwalnia dla niej ręce do 
pracy. Pod tym względem 
niezwykle pouczające są do 
świadczenia, starych spół­
dzielni produkcyjnych. Weź 
my znowu dla porównatnia 
wymienione Już spółdziel­
nie jednoroczne i czterolet­
nie z rejonu POM Tarnowo 
Podgórne. Jak przedstawia 
się stan hodowli w tych 
spółdzielniach.

W siedmiu jednorocz­
nych na 100 ha użytków 
rolnych, przypada: bydła 
— 29,5 (z czego w oborze 
zespołowej 7,4), trzody 
chlewnej — 46 (świniar- 
nia zespołowa — 15). Na 
tomlast w czteroletnich 
spółdzielniach mamy: by­
dła — 31,6 (obora zespo­
łowa — 18,1), trzody
chlewnej — 50,4 (świniar 
nia zespołowa — 27,1). A 
więc w starych spółdziel 
niach, mających wyższy 
udział mechanizacji, stan 
hodowli zespołowej (któ­
rego nie można uznać za 
zadowalający), jest prze­
szło dwa razy większy. 
Przykład ten niewątpli­

wie potwierdza możliwości, 
jakie stwarzai dla rozwoju 
hodowli — mechanizacja 
prac polowych. Rzecz w tym 
następnie, aby te możliwo­
ści były wykorzystane. I to 
jest również niezmiernie 
ważny problem, który w 
dyskusji nad materiałami IV 
Plenum warto podjąć. 
PROF. W ŁAD. Ml SIU NA

kier. Katedry 
Polityki Agrarnej WSR

, Sadzonki truskawek „Afryka" 
i większa ilość sprzedam. Ja- 
1 nowlcz Poznań, 27 Grudnia 14 
i m. 7. 16543g

i Motocykl SHL sprzedam. Lu­
boń 4, Poznańska 15. 16547g

Piec żelazny stałopalny sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
66 m. 5a w podwórzu, par­
ter____ ‘ 16545g

Warsztat tkacki sprzedam. 
Wiadomość Poznań, tel. 826- 
39. 16540g

Silnik stacyjny DRW 300 ccm, 
oraz motocyklowy 600 ccm 
tanio sprzedam. Poznań, Swier 
czewskiego 51 barak.

16550g

Szaty orzechowe, czterodrzwio 
we polerowane, oraz sypial­
nie kompletne poleca Stolar­
nia Poznań, Dzierżyńskiego 
39. 16551g

Akordeon 80-basowy, 3-regi- 
strowy spiesznie sprzedam. 
Poznań, Bergera 2 m. 6 od 
godz. 16. 1655-lg
Pierzynę i spodek sprzedam. 
Poznań. Marcinkowskiego 19 
m. 11. 16555g

Motocykl „FN“ 350 ccm 
przyczepką sprzedam. Poznań, 
Wojska Polskiego 73, Rataj­
czak. 16558g

Bilard z kijami i bilami sprze 
dam. Cena 1 000 zt. Poznań, 
Prusa 14 m. 8. 16559g

Motor elektryczny, jak nowy 
3 KW 2830 obrotów, krótko- 
zwarty sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 16566g

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Kupno

W szczęśliwej kolektorze
..ORBIS" w Poznaniu

w 1/14 KLP

padła główna wygrana
na los nr 39257 —120.000,— zł

15019 — 10 000 zł
nr 103735 — 10 080 zł
nr 5S23 — 5 000 zł
nr S7305 — 5 000 zł

Losy do 2/ 14 KLP już w sprzedaży.

Dalsze wygrane na nr

K29-Ł9

Wózek głęboki czeski, west- 
falkę kaflową, przenośną, 
raz piec kaflowy sprzedam 
Poznań Grochowska 11 m. 3.

16568g

Lokale
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
komfortowe w Nowej Soli na 
1 pokój z kuchnią, łazienką 
w Poznaniu. Wiadomość Po­
znań. Piękna 44 m 2. 16370g

Mieszkanie 4 pokoje z kuch­
nią. samodzielne w okolicy 
Rynku Jeżyckiego zamienię na 
podobne lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16436g

(52~m‘) 
wspólna i

Lokalu na warsztat szewski 
w dobrej okolicy poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swiei- 
czewskiego 3 ula 16493g__

Panienkę na wspólny pokój 
przyjmę. Poznań, Garbary 40 
m. 6 1 ptr. _ _J65C0g

Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, na większe, samo­
dzielne. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l6504g __________ ____ __

Zamienię pokój z kuchnią, do 
zorstwem, na pokój z kuch­
nią. bez dozorstwa, samo­
dzielne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1651Sg _____ __

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na 2l/z pokoju z kuchnią. 0 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
cze wskiegp 3 dla 16519g

Bezdzietne małżeństwo szuka 
samodzielnego. spokojnego, 
komfortowego mieszkania l 
2 pokoje z kuchnią, łazienką 
do remontu. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 16520g

Zamienię pokój 18 m! z przy- 
należnościami, I piętro, śród­
mieście. na pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 2 
dla 16523gZamienię 2 pokoje

śródmieście, willa, „_r----- - _ . . . . ,
kuchnia, łazienka, (osobna in 1 Zamienię duży pokój 
stalacja gazu i wody), tele- ",a ł,n” 
fon, na 2 pokoje z kuchnia sa
modzielne. Oferty Biuro Oglo- 

i szeń Świerczewskiego 3 dla 
i 16440g

Samotny zamieni pokój — 9 
m* w dzielnicy Pogodno na 
większy. Warunki do omówię, 
nia. Olerty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
1646lg
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
— samodzielne na pokój z 
kuchnią, łazienką — samo­
dzielne. Wspólne wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16473g

Studentko poszukuje pilnie 
pokoju samodzielnego lub 
wspólnego. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
16475g

Pokoju z kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 16477g

Inspektora pszczelarstwa poszukuje Gorzowskie 
Przedsiębiorstwo „Las" w Gorzowie. Warunki 
do omówienia na miejscu. — Gorzów Wikp., 
ul. Mieszka i nr 57. K2883
Inżyniera wzgl. technika z wieloletnią praktyką 
na stanowisko st. insp. normalizacji i postępu 
technicznego przyjmie Zjednoczenie Robót In­
żynieryjnych BM wr Poznaniu, ul. Swiętosiaw- 
ska 12. -K2920

<*arceu. domm wilie. tamie 
aice kupno sprzedaż zala 
rwia solidnie „Union" Poz 
nań Nowowieiskiego 9-

___ ___ 13985g
Kamienico, wille, parcele 
donikf w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonei Armii 26, 
>el 87-95. 14689g

Kierownika finansowego na IV grupę F — za­
trudnią natychmiast Zakłady Mięsne w Obor­
nikach Wikp. Zgłoszenia kierować do działu 
kadr, ul. Lipowa 15. K2931

Poszukuję dzierżawy ogrodu 
zadrzewionego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 16044g

Zegarek zloty Dox najchęt­
niej nowy kupię idres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16505g

Pianina krzyżowe kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16541g

Barak mieszkalny kupię, roz- 
miar obojętny. Zgłoszenia 
przyjmuje Wawrzyniak Po­
znań, Rokossowskiego 197b.

16538g

Młynek elektryczny d0 miele­
nia kawy, z motorkiem 1 800 
zł sprzedam. Poznań, Kanta- 
ka 7 m. 10 od godz. 16—18 
_____________ 16507Ś
Tapczan proiiiowy tanio sprze 
dam. Poznań./ Rybaki 13 m. 
26 III ptr. front. 16514g

Platformę 4-tonową powóz 
pćłkryty. ogumienie pierwszo i 
rzędne, wóz roboczy trzycalo- 
wy, parę koni sprzedam. Po­
znań Śniadeckich 6 Marcin­
kowski, 15417g

Sprzedaż

Mieszkania do remontu — wy 
kończenia poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16481g

kuch­
nią. frontowe, samodzielne, 
parter, przedmieście Jeżyc, 
przy przystanku trolejbuso­
wym na mniejsze, pokój z kuch 
nią, samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16525g

Małego pokoju ewentualnie 
wspólnego poszukuję. Poznań, 
Poznańska 52 m. 12 od godz. 
15._________________ 16533g

Zamienię pokój I ptr. z bal­
konem, centralnym ogrzewa­
niem, piwnicą, wspólną ła­
zienką. kuchnią (gaz oddziel­
ny) w centrum Gdańska- 
Wrzeszcza, na większe w Po­
znaniu. Warunki do omówie­
nia. Poznań, Piekary 24 m. 16 
Maćkowiak. 16534g

Mieszkanie czteropokojowe, 
komfortowe, samodzielne w 
Gorzowie, zamienię na mniej­
sze w Poznaniu, Mosinie lub 
okolicy. Poznań, Gwardii Lu­
dowej 26 m. 7. 16535g

Zamienię duży pokój na 
mniejszy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
165335

Gosposia z dobrymi polece­
niami potrzebna zaraz. Zgło­
szenia Poznań, słowackiego 
42 m. 7 w godz. od 9—13.

_ J6454g
Palacz do c. ogrzew. potrzeb­
ny od 15 października. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. uia lG467e______ _
Krawcowa szuka zajęcia po 
domach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla
16483g_________________ __
Gosposia z noclegiem potrzeb­
na. Referencje konieczne. Po­
znań, Inżynierska 11 m. 37. 
Zgłoszenia przed południem.

16497g

Szukam zajęcia jako goniec. 
Oferty Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16499g

Przyjmę uczni malarskich. 
Zgłoszenia Poznań. Roosevel- 
ta 10 m. 3._________16524g

Pomoc domowa potrzebna. Po 
znań. Prusą_14 m. 8. 16560g

Osoba starsza do dziecka i 
lekkich prac domowych po­
trzebna. Sikorska Poznań, Mar 
Celińska 36c m. 22. 16564g

Nauka
Kursy stenogram i biurowo­
ści organizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynistek 
PRL. Informacje I zapisy 
Poznań ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11. 16353g

Tańców uczę.
wieża 27 m.

Poznań. Mickie-
16539g

Zguby
Pana jadącego 21 — Kryni­
ca — Poznań proszę o wia­
domość o walizce. Poznań- 
Sołacz. Mazowiecka 36, Ja- 
raczewska. 16516g

Zgubiono leg. nr 306 WSR. Zo 
fia Paluszkówna, Puszczyko­
wo, Szkolna 6. 16530g

Zgubiono dowód rejestracyj- 
riv motocykla marki Sachs nr 
555277, nr rejestracyjny RS 
5160. Franciszek Maćkowiak. 
Poznań, Kroczyńska 5.

16438g

Różne
Naprawa wszelkich 
H. Białas Poznań, 
skiego 95.

zegarków.
Dziertyń-

16522g

Drukarza - maszynistę poszukujemy natych­
miast. Obornickie Zakłady Przem. Terenowego 
w Obornikach. Wynagrodzenie wg Umowy Zbio 
rowej. Zgłoszenia pisemne lub ustne należy 
składać w dziale kadr — Oborniki, ul. Szamo­
tulska 23. K2940
Zbrojarze, cieśle konstrukcyjni potrzebni zaraz 
— Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego nr 
28 — dział kadr Poznań, ul. Solna 12. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. ______________________ K2942
Inżynierów względnie techników budownictwa
(projektantów, kosztorysantów), specjalistów z 
dziedziny prefabrykacji oraz inżyniera wzgl. 
technika mechanika (specjalność maszyny bu­
dowlane) przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr — Zakładów Produkcji Ele­
mentów Budowlanych Poznań, al, Marcinkow- 
skiego 1. K2946
Doświadczonego inżyniera lub technika z prak­
tyką wieloletnią w budownictwie na samodziel­
nego kierownika grup robót w Poznaniu oraz 
2 majstrów budowlanych przyjmie Przedsię­
biorstwo Remontowe Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego w Sopocie. Zgłoszenia przyjmuje 
Grupa Operacyjna w Poznaniu, ul. Szyperska 8, 
tel. 528-59. 16458g

Parcelę — Czerwonak blisko 
stacji tanio sprzeda „Osado- 
pol" Poznań Nowowiejskie­
go 6. 16098g
Parcelę — PuszczykoWKo 4140 
m", oparkanioną tanio sprze­
da „Osadopoi" Poznań, No­
wowiejskiego 6._____  16099g

Kamienice, wille, parcele — 
większy wybór poleca i po­
szukuje Metelski, Poznań, 
Czetw. Armii 23, 162l7g

Parcelę 3693 m’ blisko dwor­
ca Luboń —r sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Infor­
macje: Poznań, Śniadeckich 
14 nr. 1.___________ 16340g

Kamienice, wille, domy pole­
cam, również poszukuję. Po­
średnictwo Otręba Jarocin, 
Kilińskiego 2. 166GSp

Teren nadający się na hodo­
wlę zwierząt futerkowych ze 
stawkiem lub przepływającą 
wodą kupię. Ofeity Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 16434g_________ ___

Kamienicę handlową blisko 
piacu Wolności, oraz wybór 
will, domów parcel poleca 
Pracel Poznań, Szymańskiego
8. _  1645Óg
Parcele na Ratajach okazyj­
nie sprzeda właściciel. Po- 
znań-zegrze, ul, Rzeczańska 
24a m. 3. 16474g

Wózki dziecięce autka drew­
niane. autka koszykowe, cze­
skie. ceratowe spacerówki. 
na łożyskach meblowe gięte 
oraz lalkowe polecają; Bra­
cia Chojnaccy. Poznań. Wro­
cławska 25. 15142g

Akordeon koncertowy 120-ba- 
sowy z registrami stan pier­
wszorzędny. sprzedam. Stefan 
Perz, Wrocław', Bo!. Prusa 43
m. 5._____________K2933
Saksofon nowy, nieużywany 
sprzedam. Zgłoszenia Marian 
Plonczak Mchy, pow Śrem.

16889p
Wózki spacerówki drewniane 
gięte autka koszykowe lakie 
rowane na łożyskach poleca 
Lewiński. Poznań. Żydowska
33   15762g
Sprzedam sadzonki rabarbaru 
malinowego czystej odmiany. 
L. Migaszewski, Oborniki 
Wikp. Zamkowa 7. 16316g

Wóz na gumach, do dłużycy, 
(hela) sprzedani. Henryk Ru- 
miniccki Kostrzyn Wikp., Po­
biedzisk^ 25. 16470g

Sadzonki winorośli szlachet­
nych w kilkunastu odmianach 
wczesnych poleca- Szymańska 
Trzemeszno Aleja 4, tel. 98. 
Zamierzającym zakładać win­
nice udzielam wyczerpujących 
informacji. 165Ó8g

KUPUJEMY

DZICZYZNĘ
w każdej ilości

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
Wschód

Poznań, ul. 23 Lutego 47/49.
K2899

Domek czteropokojowy z mor 
ga ogrodu 120 000 zł sprze­
da Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 16528g

Okazja — kamienicę komfor­
tową 120 000 zl, willę jedno­
rodzinna całą wolna. — par­
celę 1000 nf oplotowaną, za 
drzewioną przy Grunwaldzkiej 
sprzeda Metelski Poznań. 
Czerwonej Armii_23^ 16529g

Sprzedam domek — pokój z 
kuchnią — 800 m3 ogrodu, 
w Mosinie, lub zamienię na 
większy 3-pokojowy, z dopła­
tą. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
I6557g

Ciągnik „Lanz - Buldog-' 25 
KM sprzeda Spółdzielnia Pro­
dukcyjna Goślinowo pow. 
Gniezno. 16890p

Wózek autko koszykowe wa 
gę uchv!ną sprzedam. Poznań. 
Polna 12 m 5. 16501 g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Maszynowa 18 m. 3, 
Dębiec. 16502g

Maszynę dziurkarkę „Singer" 
piec żelazny, szamotowy sprze 
dam. Poznań, 23 Lutego 55 
m. 1._____ 16503g

Pierzynę, 2 poduszki sprze­
dam. Poznań. Szkolna 17 m. 
12. 16596g

Leżanko sprzedam. Bandel Po 
znań. al. Wielkopolska 29 tył 
ny dom. ___ 16527g

Wkrętki, nakrętki M3 (więk­
szą ilość) sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 16531e____ _

Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań, Poznańska 52 m. 12 
od godz. 15. 16532g

2 łóżka żelazne sprzedam 
Poznań, Prusa 4 4-

16540g

Mieszkania do remontu po­
szukuję. Oferty Biur0 Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
16483g___________________

Zamienię pokój z kuchnią, 
(duże) z wszelkimi wygodami, 
na 2 pokoje z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 16486g

2 pokoje słoneczne z niekrę- 
pującą kuchnią, łazienką, piw 
nicą przy placu Wiosny Lu­
dów. zamienię na większe sa­
modzielne, blisko tramwaju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16489g

Małego lokalu na warsztat 
(cichy), może być w suterenie, 
poszukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16494g

Mieszkania 2-pokojowego z 
kuchnią. dn remontu poszuku­
ję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16556g

Praca
Siłę pomocniczą do pracy przy 
akwariach i hodowli ryb przyj 
mę. Szczegółowe oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 16287F

Woźnica samotny natychmiast 
potrzebny (z utrzymaniem). 
Ogrodnictwo Rymsza. Żabiko- 
wo. Czerwonej Armii 36.

16696g

Spacorówkę wzór czeski sprze 
dam Poznań, Rataje I16a rn. 
1. I6537g

2 mieszkania po pokoju na 
Łazarzu, zamienię na 2 poko­
je z kuchnią, lub większe.- 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16498g

Hafciarz - hafciarka maszy­
nowy ze znajomością haftu 
kościelnego, sztandarowego, 
potrzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
16447g

Przyjmę wspólniczkę z gotów 
ką do produkcji galanterii (a- 
paszki, krawaty) dla firm pry 
watnych. Oferty. Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
16413g________________
Dachówkę cementową z po­
wierzonego- surowca wyko­
nam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Swietczewskiego 3 
dla 16575g____■~™— t

W pierwszą rocznicę 
śmierci mojego ukocha­
nego męża i ojca, śp.

Stanisława Kani
odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne w po­
niedziałek 3 października 
1955 r. o godz 7 w ko­
ściele oo. Pallotynów przy 
ul. Przybyszewskiego.

tona z synkiem 
Poznań Wolsztyńska 7

Dnia 28 września 1955 zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św . mój najuko­
chańszy mąż, najtroskliwszy ojciec, brat, szwagier, wu­
jek, dziadek i teść, przeżywszy lat 64. śp,

Leon Lewandowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 października br, o 

godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.
W smutku pogrążona

żona I rodzina.
________________________________ 168352

» iii ihto—8——ai—iw—;■ iiiwmTwii i iiiwniTOłisłsan

f
Dnia 28 września 1955 r. zasnęła w Bogu śp.

dr med.

Celina Choynacka
W Zmarłej tracimy nieodżałowaną Koleżankę i Przy­

jaciela.
Cześć Jej świetlanej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1 października o godz.

16.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
Msza św. za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w

dniu 3. 10. br. o godz. 6.15 w kościele Zbawiciela.
0 czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

168?’ Koledzy.

Dnia 28 Września 1955 r. zmarł po długiej, nieule­
czalnej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz niezastą­
piony, dobry i troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Zygmunt Felec
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się w niedzielę 

2 października br. o godz. 16 z kaplicy szpitala w Sza­
motułach.

2ona z dziećmi.
Szamotuły, plac Walki Młodych 2.

Dnia 28 września 1955 r. zmarła

Celins
dr msd.

16830g

były więzień Oświęcimia I Razensbrdck. 
Wzorowy lekarz i społecznik, oddany uałą duszą

swej pracy.

Cześć Jej pamięci!

Rada Miejscowa
Współpracownicy Kierownictwo 

Zespołu Lecznlczo-Sanitarnego przy ZISPO.
16832g
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\ POZNANIU i
Na sobotnią inaugurację

(1 października) Dni Kultu- ; 
ry Białoruskiej przybywa ; 
do Poznania delegacja bia- ' 
łoruska z ministrem kultu- ■ 
ry BSRR na czele, która i 
weźmie m. in. udział w uro­
czystym wieczorze w auli 
UP.

*
W Poznaniu odbywa się

(29 i 30 bm.) krajowa kon­
ferencja, poświęcona omó­
wieniu roli leków pochodzę- ■

: nia roślinnego. Około stu 
i naukowców z całego kraju 
radzi nad potrzebami służby 
zdrowia w zakresie leku ro­
ślinnego, jego produkcji i

• uprawy roślin leczniczych. 
Konferencja ta zorganizo- 
toana przez Państwowy In-

: stytut Naukoioy Leczniczych 
Surowców Roślinnych w Po­
znaniu (który posiada duże 
osiągnięcia iv pracy nauko­
wo-badawczej) jest pierwszą 
tego rodzaju naradą w kra­
ju.

Uroczyste otwarcie Domu
1 Harcerza przy Drodze Dę- 
‘ bińskiej nastąpi w dniu 
\ 1 października br. Sale Do­

mu i plac zabaw są bogato
■ wyposażone w sprzęt. Kilka 
. imprez wstępnych przeko- 
i nało kierownictwo Domu o 
i dużym znaczeniu wychoioaw 

czym tej pożytecznej pla-
I cówki. Program zajęć dla 
I dzieci będzie bardzo urozma- 
i icony: doświadczenia miczu- ! 
j rinowskie, sport, modelar- 
i stwo,'zespół pieśni i tańca,

hafciarstwo, kursy werbli- 
j stów, dekoratorów. Będą 
i wyświetlane filmy, organi­

zowane wieczory humoru i 
piosenki, spotkania z na­
ukowcami i pisarzami, (km)

Zakładamy 
czytelnie 
przy bibliotekach

W pow. obornickim istnieje 
jeszcze wiele bibliotek, przy 
których brak czytelni. Aby ta 
sytuacja uległa zmianie, kie­
rowniczka przodującej biblio­
teki w Rogoźnie wezwała 
wszystkie pozostałe bibliote­
ki do zakładania czytelni, 
przygotowywania wzorowych 
wystaw książkowych, jak rów 
nież do urządzania „kącików 
zainteresowań".

Jeśli to wezwanie podejmą 
■wszystkie biblioteki, to z całą 
pewnością dużo zmieni się na 
lepsze w zaniedbanych pla­
cówkach. (H. O.)

Tępiciele gołębi
Na wielu wielkomiejskich 

placach spotykamy stada 
gołębi. Mile te stworzonka 
otaczane są sympatią doro­
słych mieszkańców miast i 
przede wszystkim dzieci. Go­
łębie dodają przecież wiele 
uroku naszym ulicom i pla­
com.

Nie wszyscy jednak dbają 
o naszych małych, skrzydla­
tych przy padół. We Wrześni 
zdarzają się częste wypadki 
strzelania do tych ptaków. 
Dzieje się tak zwłaszcza w 
rejonie Ostrowa Szlachec­
kiego.

Czyżby amatorzy strzelby 
mylili gołębie z jastrzębia­
mi? (K.St.)

I
 Kina

KALISZ: Wolność — „Romeo 
1 Julia", Stylowe — „Pieśniarz 
słonecznych stepów"; O- 

a STRÓW: Przodownik — „Wio­
sna w Moskwie", Słońce — „Na 
letnisku"; GNIEZNO: Polonia 
„Zurblnowle", Lech — „U pro­
gu życia"; LESZNO: Sporto­
wiec — „Dzieci partyzanta".!' Radio

V ------------
4 PROGRAM II
( Fala Poznania 249 m
i 5.10 — rozmaitości rolnicze, 
i 5.30 — muzyka, 5.38 — aud. dla 
. wsi, 6.15 — soliści i zespoły roz- 

’ rywkowe, 7.15 — lekkie suity 
orkiestrowe, 7.45 — aud. szkol- 

I1 na, 8.40 — pieśni młodzieżowe,

Ci^OS Hr 233 — Str. 6

Jedno z 73 zdjęć zamieszczonych na wystawie przyrod­
niczej PTF. Jest to bielinek bytomkowiec. Rzecz jasna, 
ze na wystawie zdjęcie to jest — co niestety musimy

przyznać — znacznie wyraźniejsze.

rrootiku.emy nowe maszyny
dla młynów i piekarni

W biurze konstrukcyjnym Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Maszyn i Urządzeń Młyńskich w Poznaniu kończy 
się opracowywanie dokumentacji i prototypów wielu no­
wych rodzajów maszyn i urządzeń dotychczas nie produ­
kowanych w kraju.

Wśród nich znajdują się nowego typu wialnie zbożowe, 
polerownice i odkiełkow nice do słodu, przenośniki syste­
mu Redlera i SPT do transportu poziomego zboża oraz do 
tej pory nigdzie niespotykana automatyczna przerzutnia 
zbożową, która może przenieść na dmuchawę i dalej do 
30 ton zboża na godzinę.
Ponadto pracownicy biura 

konstrukcyjnego opracowali 
dokumentację na wiele ma­
szyn dla przemysłu piekarni­
czego. Wśród nich naj ważniej 
sze znaczenie dla piekarni 
będzie miała maszyna do 
dzielenia ciasta i formowania 
bochenków o wydajności do 
2200 kg ciasta na godzinę. W 
oparciu o tę dokumentację 
uruchomiono seryjną pro­
dukcję tych maszyn w Byd­
goskich Zakładach Mecha­
nicznych. Opracowano rów­
nież maszynę do wyrobu bu­
łek i uruchomiono seryjną 
produkcję maszyn do wyrobu 
rogalików.

Po raz pierwszy w kraju 
Centralny Zarząd produko­
wać będzie niebawem su­
szarki do zboża o wydajności

Gdy nauczyciele uczą
nie tylko w szkole

Radiowęzeł w Pile sporo audy­
cji poświęca tematyce szkolnej.

Obecnie młodzież 1 nauczyciel­
stwo żyje sprawą odbudowy War­
szawy ł Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Ucz­
czono również rocznicę bohater­
skiej śmierci Marcina Kasprzaka 
przez organizowanie apeli i wie­
czorów.

W wielu szkołach pojawiły się 
pięknie wykonane plansze i gazet­
ki ścienne, ilustrujące współpracę 
Polski ze Związkiem Radzieckim

(Jko)

Dzikom
zasmakowała
kukurydza

W ostatnich dniach dziki 
poczyniły duże szkody w 
plantacjach kukurydzy w go­
spodarstwach PGR Jagnie - 
wice, Raczkowo i Piastowice. 
Dziki zniszczyły prawie piątą 
część plantacji. Miejscowe 
Koło Myśliwych prowadzi 
zbyt mały odstrzał dzików i 
dlatego nie może prowadzić 
skutecznej walki. (Kdw)

12.15 — muzyka baletowa, 12.30
— antena wie wszystko, 13 — 
koncert popularny, 14.10 — „Zro 
dzeni z burzy" — pow. M. O- 
strowskiego, 14.30 — muzyka 
rozr., 14.40 — Miesiąc Przyjaźni, 
15 — recital muzyki czeskiej, 
15.45 — polskie utw. wspólcz. na 
skrzypce — gra St. Bocek, 16 — 
I. Kalman i jego twórczość, 17
— Z życia Zw. Radź., 17.40 — 
aud. reg. „Wielkopolskie komin 
ki", 18.20 — Mieś. Przyjaźni, 
18.40 — chór, 19.25 — reportaż 
literacki, 19.40 — „Kompozytor 
tygodnia", 20.40 — z melodią i 
piosenką przez świat, 21.15 — 
„Janka Kupała" — felieton, 
21.50 — kronUca sport., 22 — kon 
cert symfoniczny.
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.40, 12.04, 14, 17.30, 
18.15, 21.30 i 23.50.

do 10 ton ziarna na godzinę. 
Prototyp wspomnianej su­
szarki ukończono właśnie o- 
statnio w Olsztynie, toteż już 
niebawem uniezależnimy się 
od importu suszarek. (L)

Łaźnia będzie 
jeżeli pomogą 
mieszkańcy

Mieszkańcy blisko 12-ty- 
sięcznego Wągrowca mogą 
korzystać z kąpieli tylko pod­
czas upalnych dni w’ jezio­
rach. Natomiast kąpiel w je­
sieni, czy zimie jest dla nich 
niedostępna — z braku łaźni 
miejskiej. Sprawa wybudowa­
nia łaźni należy do najpil­
niejszych. Tym bardziej, że 
Wągrowiec nie posiada wo­
dociągów i niedostatecznie 
wyposażony jest w studnie 
publiczne. Właśnie te przy­
czyny powodują trudności w 
urządzaniu łazienek w mie­
szkaniach prywatnych.

Jeśli jednak chodzi o po­
wstanie łaźni publicznej — 
możliwości istnieją. W Wą­
growcu przy ul. Kościuszki 
w dawnej, a dziś pustej e- 
Iektrowni miejskiej, znaj­
duje się duża hala. Dopro­
wadzona jest do niej woda, 
a posadzka tej hali wyłożo­
na jest płytami glazuro- 
wymi.
I właśnie ta hala nadaje 

się doskonale na łaźnię. Po­
budowanie w niej kabin, u- 
mieszczenie wanien i natry­
sków itp. nie powinno przed­
stawiać trudności nicmożli- 

! wych do pokonania. Chodzi 
! tylko o inicjatywę i pomoc 
wszystkich mieszkańców. Czy 
nami społecznymi można by 
wiele dokonać. Uzyskanie ko­
niecznych kredytów na ten 
cel jest także możliwe — 
Prezydium MRN bowiem czy­
ni już starania.

Sprawa łaźni miejskiej — 
to sprawa wszystkich miesz­
kańców i dlatego wierzymy, 
że nie odmówią swej pomocy.

(kdw)

Tu czysto —
tom brudno

W Gołańczy (pow. Wągrowiec) 
można przejść wszystkie ulice 
Wzdłuż i wszerz, a żadnej nie na­
potka się czystej. Wszystkie są 
brudne i zaśmiecone.

Nie jest to tylko winą Prezy­
dium MRN, które również przeja­
wia za mało starań o czystość mia 
steczka, ale przede wszystkim sa­
mych mieszkańców.

Dobrym przykładem, jak utrzy­
mać ulice w czystości, może posłu 
żyć miasteczko Skoki w tym sa­
mym powiecie, gdzie dzięki dba­
łości mieszkańców, ulice przed do 
mami są zawsze zamiatane i 
schludne. (kdw)

— Nie widział pan takiego pana 
bez małego chłopczyka?

Owady 
jak żywe
na artystycznych
zdjęciach entomologa

ystawa fotografiki przy 
rodniczej, urządzona w 

salce PTF przy ul. Pade­
rewskiego, zadziwia nie tyl­
ko artystycznym wykona­
niem zdjęć, ale •» oryginal­
nością ujęcia. Nie jest rze­
czą łatwą sfotografować
kilkadziesiąt owadów „na 
żywo" — w ruchu, w najty- 
powszych dla nich środowi­
skach. A jednak na wszyst­
kich zdjęciach utrwalone są 
najbardziej ciekawe momen­
ty z żyda owadów. Artysty­
cznie wykonane fotografie 
pokazują nam znane na o- 
gól tylko... ze słyszenia 
szkodniki roślin uprawnych.

Zainteresowanie miesz­
kańców naszego miasta wy­
stawą, która czynna jest już 
kilka dni — jest ogromne. 
Niektórzy ze zwiedzających 
wpisują swoje uwagi do 
specjalnie na ten cel prze­
znaczonego zeszytu. Jak do­
tychczas nikt nie zapisał m- 
wag krytycznych. Przeciw­
nie — „zdjęda bardzo cen­
ne"..., „wystawą jestem za­
chwycony"..., „więcej takich 
przyrodniczych zdjęć"... itp.

Inicjatorem tej oryginal­
nej wystawy jest Oddział 
Poznański Polskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego, a 
autorem zdjęć dr Władysław 
Strojny z Wrocławia — na­
ukowiec entomolog, (an)

Przyspieszyć
wykopki ziemniaków

W powiecie wągrowieckim 
z powodu opóźnienia prac 
siewnych opóźniają się rów­
nież wykopki ziemniaków, a 
już zupełnie źle przebiega 
plan skupu.

Do dnia 20 bm. chłopi po­
wiatu wągrowieckiego wyko­
pali zaledwie 20°/n ziemnia­
ków. Ze spółdzielni produk­
cyjnych wpłynęło na obowiąz 
kowe dostawy zaledwie 15 
ton.

Ludność miast czeka na 
ziemniaki. Jeszcze przed na­
staniem mrozu. chce się za­
opatrzyć w dobry towar. 
Wiedząc więc o trudnościach 
wsi, spiętrzeniu się prac po­
towych, mieszkańcy Wągrow­
ca zgłaszają akces na wyjazd 
na wykopki. Powinno to po­
móc chłopom w przyspiesze­
niu prac wykopkowych i re­
alizacji obowiązkowych do­
staw ziemniaków. (Kcho)

Znów 
pijam szoferzy

W ubiegłym tygodniu komisja 
lotna i MO stwierdziły w Kroto­
szynie kilkanaście wypadków nie 
trzeźwości u szoferów.

Ostatnio Kolegium Orzekające 
w Krotoszynie skazało Stanisła­
wa Głuchowskiego i Zygmunta 
Jankowskiego za pijaństwo na 
pracę poprawczą.

„Zagubiony"

Jutro spotkamy się na meczu 
POZNAŃ - KRAKÓW
Sobotnie piłkarskie spotkanie 

Old Boy‘ów Krakowa i Pozna­
nia zapowiada się ze wszech- 
ntiar ciekawie. Jak wielką wa­
gę przykładają obie drużyny 
do tego meczu, który rozegrany 
zostanie o godz. 16 na stadio­
nie 22 Lipca, świadczą regular­
ne treningi tych zespołów.

Piłkarze Krakowa zwycięży­
li w ostatnim meczu drużynę 
Kielc 6:1. Pokonani zdobyli je­
dyną bramkę z rzutu karnego. 
Skład jedenastki Krakowa już 
podawaliśmy. W drużynie tej 
widzimy same nazwiska byłych 
reprezentantów Polski z dosko­
nalą trójką ataku Kohut—No­
wak—Gracz.

Poznańscy Old Boy‘e prze­
prowadzili wspólny trening z 
Ill-ligową Wartą, pod kierow­
nictwem trenera Matyasa, któ­
ry udzielił drużynie Poznania 
szeregu wskazówek i uwag 
przed mającymi odbyć się za­
wodami.

Barw Poznania bronić będą 
bramkarze: Fontowicz, Tomiak 
i Jankowiak: obrona: Groński, 
Tarka, Dusik; pomoc: Lis i 
Zawal; atak: Polka, Czapczyk, 
Kaczmarek, Gendera i Śmól- 
ski. Na rezerwowych wyzna­
czeni zostali: Podeszwa, Torz, 
Skowroński, Nowicki i Twar­
dowski.

Dla naszych uczestników 
konkursu w dalszym ciągu

Poznańscy fekkcatfcci 
wyjechali do Rumunii

Podczas, gdy 1 i 2 paździer­
nika reprezentanci Polski spot­
kają się w Paryżu z lekkoatle­
tami Francji i Finlandii w Bu­
kareszcie odbędą się międzyna­
rodowa mistrzostwa Rumunii 
w dniach od 1—3. X. Na star­
cie tych zawodów stanie rów­
nież 15 zawodniczek i 6 zawod­
ników, którzy będą bronić 
barw Polski. W ekipie narodo­
wej znajduje się 3 lekkoatle­
tów' poznańskich: Orywal
(Warta), Dziewolski (AZS) 
oraz Minicka (Budowlani)

. . . publiczność
krakowska j

nagradzała oklaskami piękne 
i zagrania poznaniaków, których 
|| akcje na polu karnym zawsze !|
I groziły bramką".

Nie zapomnę, tych słów, wy. jt 
czytanych w poniedziałek rano ■■

i w przedwojennym „Sportowcu", 
i Gdyby mi się który z tych zna- j 
jl nych wówczas w Poznaniu pił- i 

i karzy nawinął, dalibóg uści- , 
jl snąłbym chłopa, choćby na

ulicy. Wyobrażałem sobie bo- 
|| wiem, jak tam nasi piłkarze 

musieli „dokazywać", skoro
wybredna publiczność krakow- j 
ska oklaskiwała ich „przy pod- i 
niesionej kurtynie".

Wspominam te czasy, wracam 
i do tamtych dni, gdyż na szpal i 
j! tach dzienników Krakowa i 

! Poznania znowu czytamy: Ko-
hut, Gracz, Gendera, Fonto- 

jj wicz, Rybicki, Nowak, Czap- 
; czyk, Groński... Ha, drodzy moi, 

to dopiero nazwiska! A każdy
| „właściciel" tego nazwiska z i 
i dumą nosił koszulkę reprezen- 
, tacyjną z białym orłem.

Nie powiem, że mi się łza 
j kręci, ale jak się tak wspomni I

Fontpwicza, w jego wspania- I 
łej bramkowej „robocie", albo

• „flankę" Polki do „Czapy" i 
i buch! gol, jak złoto...

Grali chłopcy, jak z nut: |j 
Mietek Gracz z Kohutem w ak- j 

■ cji: jedno podanie do przodu, j 
Gracz sprytnie wystawiony ] 

i strzela jak diabeł, słupek, piłka |
w polu, Kohut z lewej „szczu- 

i ra“... siedzi.
I ty też siedzisz.Na trybu- | 

i nie i .zaciskasz zęby. Psiakrew, j 
! żfeby nasi tylko wyrównali.

I oto jutro zobaczymy sta- | 
rych znajomych z Krakowa i j 
Poznania na meczu old-boy‘ów. 1 

I Pograją sobie „starsi" panowie, i 
pokażą niekiedy jak to się pił- ' 

i kę „gasi", jak się drybluje, jak I
się w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem gola strzela, ko- j 
chany Teodorze Anioła, pokażą 
cały swój kunszt piłkarski, któ- i' 
rym zachwycały się nie tylko I 
poiskie widownie.

Oczywiście ząbeczek czasu, j 
łysinka za przeproszeniem pa- ! 
nów, a może i w kolanku cza­
sami coś strzyknie (no, przy- j

Ij znać się) 4~ oczywiście, że te I 
I symptomy kilku już krzyżyków 

! na barkach nic pozwolą na roz­
winięcie szybkiej gry.

Ale nie o to chodzi, tylko !j 
o fakt, że popatrzymy sobie 
na... piłkarzy z prawdziwegojj zdarzenia.

I to na meczu którego do­
chód przeznaczono na odbu-

J dowę Warszawy.
Tymbardziej pójdziemy jutro 

-prawda? t. h. n.

wpływają nagrody. Maszynkę 
do parzenia kawy ofiarował 
dyrektor M. Woźniak — Cen­
tralny Zarząd Okuć, tort — 
Pozn. Zakłady Gastron. 
„Wschód" i „Zachód", karton 
z perfumami „Lechia" i inne.

Uwaga młodzieży! Kto z 
młodzieży do lat 14 odda do 
jednego z wozu „Zbieracza" 
próżną, czystą butelkę mono­
polowy lub od wina! — otrzy­
ma bilet wstępu na mecz. Wo­
zy „Zbieracza" czynne będą w 
pobliżu kas w’ dniu meczu od 
godz. 14.

KUPON KONKURSOWY
„Głosu
WIELKOPOLSKIEGO'1
Wynik meczu Old Boy'ów

POZNAN — KRAKÓW

nazwisko:

adres:

Należy wypełnić i przesłać 
pocztą względnie oddać w por­
tierni „Głosu" do dnia 1 paź­
dziernika, godz. 12.

Szukamy
nowych talentów

ZS Unia organizuje w dniu 
• bm. na krytej pływalni w 
Poznaniu zawody dla niezrze- 
szonych dziewcząt w pływaniu 
pod hasłem „Szukamy nowych 
talentów".

Program przewiduje nastę­
pujące konkurencje: 100 dow., 
grzbietowym i na wznak, dla 
dziewcząt do 12, lat, 13—14, 
15—16 i od 17 lat wzwyż.

Początek zawodów o godz. 16. 
Jednocześnie odbędzie się spot­
kanie krotoszyńskiej Sparty z 
miejscową Unią.

Zgłoszenia należy kierować 
do sekretariatu Unii przy al. 
Marcinkowskiego 20 w godzi­
nach od 8—16 (x)

Z notatnika 
boksera

Sekcja bokserska GKKF za 
proponowała Niemieckiemu 
Związkowi Bokserskiemu roze 
granie w dniu 4. 12. br. spot­
kanie Poznań — Westfalia. 
Zawody te odbyłyby się w sto­
licy Wielkopolski.A «*

Na prezydium sekcji boksu 
postanowiono, w związku z o- 
statnimi wybrykami na meczu 
CWKS — Warta, że zawody 
pięściarskie w Poznaniu będą 
rozgrywane tylko w godzinach 
przedpołudniowych.

* **
23 października w Warsza-

Jie odbędzie się pierwsze w 
istorii polskiego pięściarstwa 
liędzypaństwowe spotkanie 
Polska — Jugosławia.
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